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K r a k ó w ,  8 marca.

Rozprawa w Izbie poselskiej nad budżetem 
ministerstwa handlu przybrała od samego po­
czątku cechę o w iele poważniejszą, niż rozprawy 
nad budżetami innych ministerstw. Przyczyny 
tego szukać należy oezywiśc:e nie w osobie mi­
nistra lecz w tern, że sprawy, należące do za­
kresu władzy tego ministra, są nader ważne pod 
względem ekonomicznym i społecznym i jedna­
kowo mogą obchodzić i obchodzą tak Niemców, 
jak Czechów, tak Polaków jak i Rusinów i t. p., 
bo wpływ traktatów handlowych, taryf kolejo­
wych, ułatwień komunikacyjnych nie pyta się by­
najmniej ani o narodowość, ani o wyznanie re­
ligijne, ani o przekonanie polityczne tego, które­
mu się daje uczuć.

Mimo to nie brakło w tej rozprawie głosów, 
dla których doniosłe znaczenie spraw roztrząsa­
nych nie miało dostatecznej powagi, przeto trze­
ba było skorzystać ze sposobności, aby pogadać 
jeszcze o różnych sprawach i niektórych innych. 
Takie głosy odzywały się z obozu chrześcijańsko- 
socyalnego, inaczej antisemicko-konserwatywnego, 
bez najmniejszej podstawy i słuszności. Do ta­
kich głosów należą mowy pp. Gessmana i Lieeh- 
tensteina.

Poważnego nastroju doznała rozprawa już od 
samego początku między innemi przez mowę p. 
L e w i c k f e g o ,  który przez poruszenie trakta­
tów handlowych nadał rozprawie poważniejsze 
międzynarodowe znaczenie, co się okazało z od­
głosów w dziennikach pruskich.

Mówca ten przyznał, iż jest zaniepokojony 
wieściami o rokowaniach handlowych między 
Niemcami a Rosyą w przypuszczeniu, iż Niemcy 
gotowe przyznać Rosyi takie same cła zbożowe, 
jak  Austro-W ęgrom i dlatego przypomniał w 
imieniu Koła oświadczenie, wyłuszczone podczas 
rozprawy nad traktatem z Niemcami przez p. 
Szczepanowskiego, iż posłowie polscy oddając 
swoje głosy za tym traktatem, liczą bezwarun­
kowo na lojalność rządu niemieckiego i spodzie­
wają się, iż Niemcy przez cały czas, jak długo 
traktat ma obowiązywać, nie zawrą żadnego ta­
kiego traktatu z Rosyą, któryby mógł nadwyrężać 
ekonomiczne korzyści, przyznane ausf ro-węgier- 
skiej monarchii.

Dzień później inny poseł — Kaiser — wyra­
ził się z podobnem niedowierzaniem co do lojalności 
niemieckiej. W tedy powstał m inister handlu, 
margr. Bacąuehem, aby wyrazie swoje ubolewa­
nie z powodu wypowiadania takich zażaleń na 
brak lojalności ze strony Rzeszy niemieckiej. Wy­
wody m inistra spowodowane były głównie mową 
p. Lewickiego z dnia poprzedzającego, chociaż 
pozornie skierowane były przeciw p . Kaiserowi — 
i zawierały obronę rządu niemieckiego przeciw 
zarzutom nielojalności. M inister wykazywał — 
odwołując się na swoje dawniejsze wyjaśnienia 
podczas rozprawy nad traktatam i,—  iżA ustro-W ę- 
gry w tym traktacie nie zdobyły sobie bynaj­
mniej prawomocnie obowiązującego zobowiązania 
ze strony Niemiec, że one różnicę ceł zbożowych, 
wówczas istniejącą, utrzymają i nadal w stosun­
ku swoim z Rosyą, że przeciwnie nadmienił, iż 
w tym traktacie nadarza się dogodna sposo­
bność korzystania z tej różnicy ceł, dopóki one 
istnieją, czem dał do poznania, iż ta różnica mo­
że zniknąć pierwej, nim traktat z Niemcami o- 
bowiązywać przestanie.

Wyżej wspomniane odezwanie się p. Lewickie­
go w imieniu Koła polskiego dotknęło wrażliwej 
strony Niemiec. Okazało się to z głosów kilku

dzienników, które się na p Lewickiego oburzyły, 
nazywając dziwnern samo przypuszczenie, jakoby 
Niemcy mogły się zobowiązywać do odmawiania 
innym państwom tego, co A ustro-W ęgrom  przy­
znały.

Z takich uwag dzienników niemieckich nie 
m niej, jak z wyjaśnień ministra handlu wynika 
nie tylko, że zastrzeżenie, z jakiem Koło polskie 
zgodziło się na zawarcie traktatu handlowego 
z Niemcami, było chybione i bezskuteczne, ale 
że zanosi się na taki traktat handlowy Niemiec 
z Rosyą, który wszelkie korzyści, jakie dla rolnictwa 
naszego mogły wynikać z traktatu z N iem cam i, od 
jednego zamachu zniweczy. P rzy  tern okaże się, 
że Austro-W ęgry dały się wciągnąć w zobowią­
zania traktatowe na korzyść N iem iec, bez zape­
wnienia sobie odpowiedniej wzajemności tak sa­
mo, jak przedtem został) wciąguięte w przym ie­
rze pozornie nibyto w interesie różnonarodowej i 
rozprzęgającej się m onarchii, a w istocie dla 
wsparcia świeżo zjednoczonych, jeszcze pie skon­
solidowanych, a na ponowną wojnę i ewentualną 
utratę zdobyczy narażonych 'Niemiec.

W tej wielce drażliwej sprawie możemy śmia­
ło odwołać się do uwag naszych w wielu arty­
kułach, jakie ogłaszaliśmy otwarcie o potrójuem 
przymierzu i o jego bezpośrednich skutkach wi­
domych t. j .  o wysileniach się na nowe uzbro­
jenia, byle (ylko dogodzić Niemcom w chwili, 
gdy im zagrozi niebezpieczeństwo, podczas gdy 
aż do przesytu musieliśmy czytać powtarzane za- 
pe * nienia, że Niemcy nietylko nie mają żadnego 
najmniejszego interesu w najdrażliwszej sprawie 
austryackiej, t. j. w sprawie wschodniej, ale że 
przeciwnie Rosyi przyznają prawo uporządkowa­
nia tej sprawy według swojej woli.

Okol.czności te przy sposobności przypomnieć 
nie jest zbytecznem.

Koło polskie w sprawach kolejo­
wych i handlowych.

(Ciąg dalszy.)
Pos. L e w i c k i wspomniał z uznaniem o przed­

łożeniu rządowem, dotyczacem budowy k o l e i  
p o d o l s k i c h ,  poczem wymienił wszystkie li­
nie kolejowe łączące Galicyą z punktami granicz- 
nemi, a z porównauia ich liczby z takiemiż kole­
jam i w innych państwach, doszedł do wniosku, 
że nawet interes strategiczny wymaga gęstszej 
sieci kolejowej w Galicyi.

Panowie znajdziecie w Galicyi —  mówił pos. 
Lewicki — zamknięte przestrzenie kraju, na)lep- 
szej roli, n i e  p o s i a d a j ą c e  ż a d n y c h  d r ó g  
ż e l a z n y c h .  Jako przykład wskazuję na żyzny 
kraj, zamknięty liniami kolejowemi Lwów-Pod- 
wołoczyska, Lwów-Stanisławów, Stanisławów-Hu- 
siatyn i linię graniczną od Podwołoczysk do Hu- 
siatyna. Jestto czworobok o jakich 15.000 kwadr, 
kilm. najżyżmeiszej roli. Wskazuję n. p. na kraj 
leśny, zamknięty linią kolei Lwów-Brody i gra­
niczną linią od Brodów do Bełżca. Albo takie 
okolice, jak przestrzenie między Rawą-Ruską, J a ­
rosławiem a Lwowem, lub Rawą-Ruską, Nad 
brzeziem z jednej strony, a linią kolei Karola 
Ludwika z drugiej, aż po Jarosław. O okolicach 
górskich na Podkarpaciu nawet nie wspominam 
Są to przestrzenie zamknięte, jak panowie widzi­
cie, wielkie, tak wielkie, jak cale kraje koronne, 
gdzieindziej, jak Karyntya lub cała Austrya Wyż­
sza — a przestrzeni tych ani jedna linia drogi 
żelaznej nie przecina.

Przyjrzyjcie się panowie wykazom ruchu towa­
rowego na średnich stacyach dróg żelaznych, a 
spotrzeżecie uderzające nadspodziewanie wysokie 
cyfry ciężkich towarów, które tam z odległych 
okolic wozami po kiepskich drogach dostawiono 
w celu nadania na fracht kolejowy.

Poparłszy potrzebę zwiększenia sieci kolejowej 
w Galicyi obfitym m ater/ałein  statystycznym, do­
wodził poseł Lewicki, że wobec takich stosunków 
uzupełnienie naszej sieci kolejowej przez k o 1 e j e 
l o k a l n e  otazuje się ze względów ekonomicz­
nych koniecznem. Przem ysł fabryczny może się 
rozszerzać w kierunku toru kolejowego, natomiast 
gospodarstwo rolne w takich okręgach zamknię­
tych, jak pod Horodenką, Radziechowem, lub 
Niskiem musi czekać, aż powody strategiczne 
wywołają potrzebę zbudowania kolei do tych 
miejscowości.

Następnie wyłuszczał mówca, że potrzebie tej 
zaradzić można jedynie przez budowę kolei lo­
kalnych i powoływał się na przykład Francyi, 
Włoch, Belgii i Węgier. Potrzebę kolei lokalnych 
zrozumiał także Sejm krajowy Galicyi, —  a do­
konawszy szczęśliwie dwóch wielkich akcyj finan­
sowo-politycznych: wykupna prawa propinacyi i 
kowersyi długów indemnizacyjnych, uważa tę 
ehwilę za stosowną do załatwienia kwestyi kolei 
lokalnych. O usiłowaniach Sejmu Galicyi w tym 
kierunku świadczy uchwała jego z dnia 29 paź­
dziernika 1891 roku i obrady ankiety kolejowej, 
wreszcie zamiar utworzenia funduszu krajowego 
w wysokości 10 milionów na budowę kolei lokal­
nych.

Po rozpatrzeniu się w tej sprawie przyjść mm 
siano do przekonania, że w Galicyi potrzeba prze- 
dewszystkiem uzupełnić sieć kolejową w p ó ł ­
n o c n e j  i w s c h o d n i e j  części kraju.

Tutaj — mówił pos. Lewicki — należałoby 
zbudować trzy wielkie linie, jako odnogi kolei 
podolskich; najpierw przez K o z o w ę  do H a l i ­
c z a ,  potem przez B r z e ż a n y ,  R o h a t y n  do 
C h o d o r o w a ,  z przedłużeniem do S t r y j a ;  
wreszcie dłuższą linię ze L w o w a  na B r z e ż a ­
n y  do M o n a s t e r z y s k .  Zdumiewającą jest 
rzeczą, że większe miasto, jak B r z e ż a n y ,  nie 
posiada dotąd połączenia z koleją; potem dłuższa 
linia między Tarnopolem, Zbai.vżem i Brodami, 
oprócz tego kiika kolei , lokalnych, Ś n i a t y n- 
H o r o d e n k a  z jednej, Ś n i a t y n - K u t y  z dru­
giej strony; potem połączenie kołomyjskiej kolei 
lokalnej z Kniaźdworu do budującej się Kolei 
Stanisławów-W oronienka. W północno-wschodniej 
stronie potrzebne jest połączenie, K r y  s t y  n o p o- 
la, M o s t ó w  z K r a s n e m  i Ż ó ł k w i ą ;  w re­
szcie nawet ze względów strategicznych ważne 
połączenie R o z w a d ó w - P r z e w o r s k  i J a -  
s l o - P i l z n o - D e m b i c a ;  potem w trzecim 
kierunku nowe połączenie z Węgrami, mianowi­
cie z lokalnemi kolejami w ęg iersk im i, jakie osta- 
tniemi czasy zbudowano.

Wreszcie potrzebne jest połączenie naszych 
karpackich miejsc kąpielow ych: O h a b ó w k a -  
N o w y  T a r g ,  Z a k o p a n e ,  N o w y  T a r g -  
C z o r s z t y n ,  S t a r y  S ą c z ;  z drugiej strony 
K r y n i c a - M u s z y n a  bardzo krótka lin ia ; w re­
szcie połączenie naszych salin, które dotąd nie­
stety nie mają dostatecznego połączenia kolejo­
wego.

W  jakim stopniu kraj weźmie udział w budo­
wie tych kolei? Pozostawić to należy uchwale 
sejmu. Widzicie panowie jednak, że kraj dźwiga 
się i zbroi, że przyszła sesya sejmowa otworzy 
nową erę dla rozwoju i popierania kolejnictwa 
lokalnego w Galicyi. Wskazując atoli na gotowość

autonomicznej administracyi kraju, musimy dać 
wyraz nadziei, ż e  n a  w s p ó ł u d z i a ł  p a ń ­
s t w a  z c a ł ą  p e w n o ś c i ą  l i c z y ć  m o ż e m y .  
Jeżeli w najnowszych czasach kwestye kolejowe 
we wszystkich sejmach krajowych coraz bardziej 
na pierwszy plan występują, to sądzę, iż można 
wyrazić nadzieję, że w najbliższej przyszłości 
kwestya współdz ałania wszystkich czynników oko­
ło energicznego popierania kolei lokalnych, bę­
dzie jedną z najważniejszych nie tylko przy bud­
żecie m inisterstwa handlu, lecz w ogóle w całym 
budżecie, — i sądzę, że to tem bardziej powie­
dzieć można, iż stoimy u końca działalności usta­
wy z 17 czerwca 1887 r ,  ustawy tak mało po­
pierającej rozwój kolejowy, a kończącej się z o- 
statnim grudnia 1893 r. (Dok. nast.)

Z powodu projektu o policyi o- 
g-niowej dla gmin wiejskich i ob­

szarów dworskieb.
Ze względu na doniosłość strat, które, według 

wykazu, przeciętną kwotę 2,480.875 złr. 55 ct. 
rocznie wynoszą, uważał Wydział krajowy za 
swój obowiązek wnieść ponownie projekt do u 
stawy o policyi ogniowej dla gmin wiejskich i ob 
szarow dworskich, w przekonaniu, że zorganizo­
wanie należyte obrony przeciw pożarom choć w 
części zaradzi złemu.

Bez kwestyi, że należyte norganizowanit tak 
policyi ogniowej jak  i straży pożarnej (jeżeli się 
to rozróżnia w projekcie ustawy, którego nie 
znam) stanowi nadzwyczaj doniosłą i pilną po­
trzebę naszą wogóle, a na prowineyi w szczegól­
ności. Nie ulega również wątpieniu, że wprowa­
dzona w czyn organizacya taka w hardzo powa­
żnej części zaradzi złemu, tj. wpłynie na zmniej­
szenie kwoty ponoszonych corocznie strat. Należy 
się więc szczere uznanie Wydziałowi krajowemu 
za to, że, obok licznych swych prac i zatrudnień 
i tej potrzeby społeczeństwa naszego także nie 
spuszcza z oka, lecz wytrwale przy niej stoi.

Ale sprawa pożarów i wynikających stąd nie­
szczęść nietylko ustawy o policyi, czy straży o- 
gniówej wymaga ; — ona oddawna wymaga u 
nas czegoś bardziej radykalnego, wymaga innej 
ustawy, do której, nie chcąc w tej cbwili przera­
żać czytelnika przedwczesnem jej nazwaniem, doj­
dę stopniowem dowodzeniem.

O tóż, przedew szystkiem , zapytajmy i odpo 
wiedzmy sobie, gdzie się ukrywa właściwe źródło 
przyczyn, wywołujących pożary ?

Gdybym należał do biura statystycznego gJzie- 
kolwiek. miałbym już pod ręką dane w tym 
względzie poparte cyframi, i na zasadzie tych­
że mógłbym odpowiedzieć stanowczo. Gdy 
jednak w tem szczęśliwem położeniu nie jestem, 
muszę powołać na świadectwo wszystkich widzą­
cych w swem życiu pożary i wiedzących o tych­
że , —  niech pow iedzą, czy pożary powstają 
wyłącznie z uderzenia piorunu, albo z jakiejś nie 
dającej się obliczyć ani przewidzieć eksplozyi w 
zakładach przemysłowych, czy też podłożone rę­
ką zbrodniczą? Nie, — to są wypadki tak nie­
liczne, że w regułę przyjmowane być nie mogą. 
Chociaż nie statystyk, mogę jednak twierdzić, że 
przyczyną pożarów wogóle jest t. z. „nieostroż­
ność “ .

Tak jest, zbyt pobłażliwie nazwana i traktowa­
na „nieostrożność" jest przyczyną milionowych 
strat w kraju, bywa często powodem nieobliczo

uych nieszczęść pożarowych w rodzinie, rujnuje 
całe gminy, całe dwory, całe miasta!

Teraz zapytajmy i odpowiedzmy sobie, gdzie 
jest źródło tej nieostrożności i czy nie ma spo­
sobu wyleczenia się z niej ?

Sądzę, że właściwa przyczyna tej nieszczęśli­
wej abnegaeyi, jaka się objawia w przestrzeganiu 
osrrożności z ogniem (mam tu na myśli całą na­
szą ludność, a nie pojedyncze jej klasy), tkwi 
przeważnie w fanatycznej wierze w dopust boży.

Wierzymy wogóle, że bez woli boskiej nic się 
nie stanie, więc i rozżarzone węgle zostawiamy 
na przypiecku, gdzie położyliśmy drzewo, dla 
przesuszenia do następnego paliwa, — na gorą­
cym piecu zostawiamy rozsypane zapałki, przy 
piecu dziecko w pierzynce, a przy niem drugie 
w roli piastunki, — zamykamy tak dom i ru ­
szamy w pole, bo „bez woli boskiej nic się złe­
go nie stanie". — A tu właśnie z woli boskiej 
wszczyna się pożar, pali się dom, dzieci, zabudo­
wania gospodarcze, ogień przenosi się do sąsia­
da, niszczy wielu za jednego, bo ten jeden nie 
pamiętał, że strzeżonego Pan Bóg strzeże.

Dlaczegóż to ludzie nie pamiętają o tem ? Dla­
tego, że, biorąc pojedynczo, podobne nieszczęścia 
trafiają się stosunkowo bardzo rzadko (niejeden 
dożyje starości i praktykowane niedbalstwo o nie­
szczęście go jednak nie przyprawia), a namacal­
nego, ciągłego jakiegoś interesu dla siebie w za­
chowywaniu ostrożności nie widzą.

W ostatnich czasach pojedyńcze indywidua, na­
śladując klasę inteligentną, asekurują się od o- 
gnia — ale, jakiż z tego rezultat ? Oto, że je­
żeli przedtem  za mało był dbałym w zapobiega­
niu wypadkom pożaru, to po zaasekurowaniu się 
stał się jeszcze większym w tym względzie ab­
negatem, bo wie, że w razie pogorzeli dostanie 
indem nizacyę; — a zatem, dla sąsiadów i wo­
góle dla sprawy pożarnej stał się bezwarunkowo 
Szkodliwszym, niż był przedtem. — Ci, którzy 
oddawna uznali potrzebę asekurowania się od o- 
gnia, jak n .p. dwory, fabryki i t. p„ w ogólnem 
pojęciu sprawy pożarnej również stanowią żywioł 
nader szkodliwy, a to skutkiem zabezpieczenia się 
od stra t m ateryalnych w razie pogorzeli, a tem 
sann m slcutkiem zobojętnienia na konieczną ostro­
żność "z ogflfem.

Wypadki karygodnego robienia interesów na 
asekuracyi, co również zdarza się niekiedy, są 
także przyczynkiem do powiększenia ilości poża­
rów.

Słoweiti, — pożary, powstające wyłącznie pra­
wie skutkiem nieostrożności z ogniem, pow ięk- 
szają się jeszcze skutkiem praktykuwanej obecnie 
asekuracyi od strat ogniowych, bo każdy zaase- 
kurowany, czasami świadomie, częściej beżwie- 
dnie a w każdym razie zawsze skutkiem spotę­
gowanego niedbalstwa, jeżeli już nie staje się po­
mocnym pożarowi, to przynajmniej przestaje mu 
być przeszkudą.

Czyżby więc asekuracya wogóle była szkodliwą 
i niepotrzebną dla nas ?

Ze stanowiska ogólnej ekonomii pożarowej do­
tychczasowa asekuracya bezwarunkowo jest szko­
dliwą. —  Statystyka mogłaby w tym względzie 
pouczające dać dowody cyfrowe, gdyby się zajęła 
zestawieniem ilości pożarów z przed i po zapro­
wadzeniu asekuracyi i gdyby zbadała, w ilu wy­
padkach pożaru początek tegoż powstawał z 
domu lub przedmiotu zaasekurowanego. Biorąc 
zaś na uwagę m ateryalną wartość asekuracyi dla 
asekurujących się, to również asekuracya w for­
mie obecnej stanowi wielki błąd finansowy tak 
pojedynczych obywateli naszych, jak i całego

K R O L O W I E .
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Od tego dnia, w którym król, ojciec jego, 
przelał nań swe władcze prawa, Herman poza 
niezbędnemi konfereneyami z ministrami i kilko­
ma mężami stanu, żył w głębokiej i cichej samo­
tności, W  ten sposób bynajmniej nie odrywał 
się od swych myśli i marzeń, przeciwnie w skutek 
niczem nie przeryu anej pracy umysłowej, groma­
dził się w nim zapas energii, odpowiadający śmia­
łości jego zamysłów. Trzy czy cztery razy tyłku 
wyjeżdżał potajemnie, by kilka godzin przepędzić 
u boku Frydy, w leśniczówce. Od Wilhelminy 
zdała się trzym ał; w powszednie dnie zjawiał się 
w pokojach księżny: ona jednak wybadywała go 
napróżuo, opowiadała mu o podejrzliwości swej 
i niepokoju. H erm an bez litości odmawiał odpo­
wiedzi i wyjaśnień w sp re ja c h  publicznych.

Ceremoniał pałacowy ograniczył do niezbędnej 
potrzeby, zniósł racepcye i uroczystości galowe, 
a w ien sposób zaoszczędzonych, pięć kroć 
8to tysięcy franków ofiarował z pieniędzy dla 
-ieduych w Marburgu.

Z razu szczodre jałmużny powiększyły jeszcze 
jego popularność. Nie umiał wszakże pielęgnować 
jej i utiwm ać, nie pokazując się nigdy narodowi 
pizez pewnego rodzaju wstydliwość, gdyż gonie­
nie za ow acyani uważał za rzecz niegodną ro­
zumnego człowieka a okrzyki hołdu, których — 
wiedział z góry, że musiałby słuchać, — wyda­
wały mu się niezgodne z małymi zasługami, ja ­
kie do tej pory mógł w ogóle położyć.

To dobrowolne odosobnienie się króla oziębiło

naród, który przyczyn nie odgadywał. Potem, 
kiedy zgromadzenie trzech ciał doradczych skrzy­
wiało artykuł po artykule projekt konstytucyjnej 
ustawy, populart przywódcy narodu obwinili 
księcia, że jest fajnym wspólnikiem tej całej ko- 
medyi. A w końcu, kiedy się dowiedziano, że on 
pozwolił na manifestacyą robotników, znaleźli się 
ludzie, którzy głosili, że to łapka na lud nasta­
wiona.

W iedział o tem wszystkiem Herman. Przewi­
dział to od razu. Prz;. gotował się z góry na głu­
potę i nieuniknioną niewdzięczność. Krom nieu­
fności, jaką wzbudzał u pewnej części ludu, H er­
man czuł, jak przeciw niemu głucho wzrastała 
nieposkromiona, — jak egoizm i juk instynkt ma­
jątkowej zachowawczości — niechęć warstw u- 
przywilejowanych w narodzie.

Pomimo to szedł naprzód na raz obranej dro­
dze. Nic nie byłoby go w stanie z niej cof- 
uąć. Niedawno uchodził za człowieka bez energii 
i niestworzonego do czynu, czy to z nadmiaru 
cechującej go wrażliwości, czy zmysłu krytyczne­
go. Wówczas nie miał jeszcze władzy monarszpj, a to 
wahanie się jego miało w sobie trochę konse- 
kwencyi. Ale teraz, kiedy uczucia jego i zasady 
miały jawny znaleść wyraz w krokach stanow­
czych, z których każdy znów miał publiczne za 
sobą pociągać następstwa, postanowił własnej 
woli zadosyć uczynić. Wola to była natężona i 
niezachwiana, a ciągłe, usilne podsycanie jej w 
osamotnieniu, zwolna wyrobiło w nim taki stan 
duszy, w którym pod potężnym wpływem my­
ślenia o przeszkodach, kióre koniecznie trzeba u- 
sunąć i przełamać, zatraca się samo pojęcie prze­
szkody, a dokonywają się czyny szalone lub wiel­
kie. Słowem, Herman żył w pewnego rodzaju 
m oralnym  lunatyzmie.

V* końcu swym jasnowidzącym umysłem sam 
w duszy odtwarzał sobie warunki, wśród których 
ludowa manifestacyą mogłaby się odbyć swobo­

dnie. M anifestanci zbiorą się na placu K a sz­
tanowym , przejdą prawym  brzegiem rzeki aż do 
placu Trzech K róli, udadzą się następnie w kie­
runku wielkich bulwarów i rozejdą się w końcu 
na placu Niebieskiego K rzyza . Na całe to zbie­
gowisko on wyznaczy jako strażnice, które będą 
wojsk em obsadzone, następujące budynki: kosza­
ry, bank, bibliotekę królewską; na podwórzach i 
w piwnicach mają stać rezerwy konnicy i pie­
choty, gotowe do wystąpienia za pierwszym roz­
kazem. Postara się o to, aby te wszvotkie re ­
presyjne środki były w tajemnicy utrzymane. 
Będzie się starał przewidzieć wszystko i wydać 
jak najdokładniejsze instrukeye. Jeżeliby manifo- 
stacya miała przybierać rozmiary buntu, tłum 
wezwany będzie trzykrotnie, w bardzo długich 
odstępach, do porządku posłuszeństwa. Gdyby 
to nie odniosło Skutku, konnica trzykrotnie przy­
puści szarżę, bardzo powoli. Ale, cokolwiekby 
miało nastąpić, jeźdźcom będzie zabronione do­
bywać z pochew pałaszy, a piechota strzelać bę­
dzie tylao na wyraźny rozkaz Herm ana Druty 
telefoniczne łączyły jego gabinet z komendą 
główno-dowodzącego generała w Marburgu, mie­
szczącą się na drugim  końcu pałacu, tudzież 
z wszysikiemi strażnicami i magazynami wojsko­
wemu Tak więc, w najgorszym wypadku zale­
dwie jedna lub dwie minuty mogły upłynąć mię­
dzy otrzyma niem wiadomości i wydaniem ze 
strony księcia rozkazów. Tym sposobem ou obeimie 
w tym dniu naczelne dowództwo, tak jak p ra ­
gnął całą odpowiedzialność wziąć na swe barki. 
Stary generał de ersten, komendant M arbur­
ga, żołnierz po za rozkazami swemi o niczem nie 
wiedzący, poddał się wszystkiemu bezmyślnie lub 
może w tej myśli, że książę to „pekinu pełen 
dziwacznych pomysłów, że mu trzeba pozwolić na to, 
ponieważ jest księciem, lecz że on sam zresztą p rę ­
dzej czy później uzna konieczność powrócenia do 
dawniejszych, tradycyjnych Draktyk rządu i policyi.

XIV.
Ciepłe, letnie prawie słońce oświetliła poranek 

pierwszego października. Ani jednej chmurki nie 
było na niebie, nie podobna było liczyć na deszez, 
który fatalny dla demonstracyj ulicznych, pożą­
danym bywa sprzym ierzeńcem  władców w dniach 
rozruchu. Manifestanci mieli niebo po swojej stro­
nie. Cieszył się Herman: próba na jaka się ważył, 
będzie więc bardziej jeszcze stanowczą,

Siedział sam w swoim gabinecie. W sąsiednim 
pokoju stał oficer służbowy przy telefonie. P ier­
wsze wiadomości były uspakajające. Przeszło dzie­
sięć tysięcy robotników zgromadziło się na placu 
kasztanowym bez zainięszania, bez najmniejszego 
hałasu. I  powoli w ścieśnionych szeregach rozwi­
nął się pochód...

Wielka cisza zapanowała w pałacu. Żaden gwar 
nie dochodził ani z bulwarów, ani z ulic nad­
brzeżnych pustych ieszcze. H erm an doznał pe­
wnego osłabienia Myślał o potężnym szumie mo­
rza pieniącego się bałwanami, o szumie, który 
lud tam, w dali, bezwątpienia sprawiał i który z 
każdą chwilą przybliżał się, a choć go jeszez nie 
było słychać, to wkrótce dojdzie jego uszu... Cisza 
wydała mu się ciężką, złowrogą »k gdy burza 
nadchodzi. PrzecLadzał się po gabinecie wielkie- 
mi krokami, nerwowo. Oh wiłam' wzrok jego spo­
tykał się z nieruchomemi, ponurami oczami por­
tretu  Hermana IL  Zdawało mu się, że złośliwy i 
pogardy pełen uśmiech szczypał wargi strasznego 
przodka. Potem popatrzył nań z przodu. N ie, do­
stojny morderca nie śmiał się. Ż nienawistną u- 
wagą przyglądał się książę tym ustom dzikim i 
cierpkim, temu ezołu przy skroniach dziwnió 
zmarszczonemu i szczękom krwiożerczym. I napeł- 
niala go rozkosz wyzywającej dumy, że to, 5° ° - 
becnie czyni, byłoby wstrętne i niezrozumiała dla 
nieszczęsnego pradziada, gdyby tenże mógł odwa­
lić kamienne kafle w kaplicy Karmelitów, gdzie 
leżał od pięciuset lat, aby go przekląć za to, że

pierwszy ośmielił się złamać tradyeyę przez tyle 
wieków dochowaną, i że on, syn królów, w imię 
miłości bliźniego, śmiał zadać kłam nienrłusiernej, 
fałszywej mądrości całego szeregu władców po­
tężnych...

Następnie usiadł, z kieszeni list wyjął, rozło­
żył go i czytał na ostatniej stronie z miną pobo­
żnego mnicha, który rozpamiętywa tekst pisma 
św iętego:

„... Tak, będę ciągle myślała o Tobie, nie wię­
cej jak w inne dnie. ale z większym w sercu 
niepokojem. Aż nadto dobrze wiem, jak okropne 
roztropnością swą rady dawać Ci Wędą po litycy ; 
ale prawda, że ich nie posłuchasz ? .. Bardzo być 
może, że pośród tylu biednych, jest kilku złych 
ludzi i bardzo wielu nieświadomych i cie­
m nych; ale nadewszystko są nieszczęśliwi... Nie 
bój się ich, Ty, ich przyjaciel! Nie pozwól, aby 
ich wyzywano zarządzeniem represyjnych, uśm ie­
rzających środków, bo niewiadomo, czy będzie w 
ogóle co do uśmierzania, a przysięgam  Ci, że nic 
złego nie zrobią. Lud umie być szlachetnym wo­
bec tych, którzy z mm postępują szlachetnie. 
Przywiąż go do ciebie zaufaniem, jakie mu oka- 
Zesz... Pomyśl tylko, drogi mój P an ie : Gdyby je ­
den tylko z tych maluczkich Jezusa, z tych do­
brych, a cierpiących niesłusznie, został zabity 
przez Ciebie, przez swego naturalnego obrońcę i 
opiekuna, li tylko za to. że krzykiem rozpaczy 
niedolę swą głosił... nie, nie potrafię znieść tej 
myśli... W imię naszej miłości, zaklinam, nie lej 
krwi nieszczęśliwych...11

— Aeh Frydo moja, F rydeczuo!... Oto mój 
wiatyk — szeptał Herman.

Czuł się uspokojonym, wstąpiła weń otucha, 
jak gdyby niewinne te i ukochane wyrazy w du- 
szy jego rozlały uczucie ufnej, łagodnej, bezgra­
nicznej pewności.

(0. d. n.)
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k ra ju : — asekurujemy się w różnych towarzy­
stwach, a już najgorzej, kiedy w zagranicznych, 
płacimy pieniądze, aby zdobyć sobie sen spokoj­
ny o jutro, —  i śp:my spokojnie, — a pienią­
dze, zdobyte ciężką pracą, może z ujmą bardzo 
ważnych potrzeb na razie, poszły gdzieś świata­
mi, i już ich oko nasze nie u jrz y ! Dostało się 
za to wprawdzie bardzo wątpliwej wartości poli- 
cę, którą, jako zwykle wiele obiecującym i ładnie 
namalowanym papierkiem, bawimy się przez rok 
cały, —  lecz następnie, dostawszy nowy takiżsam 
papierek, za tak samo ciężko zdobyty nowy grosz, 
poprzedni malunek rzucamy do pieca, bo to już 
pclica bez wartości, —  i tak bawimy się z roku 
na rok prz«z długie lata, a ta nasza sm utna i 
ciężka zabawka stwarza w kraju i za granicą po­
tęgi finansowe, z których, wybrani tylko nie­
szczęściem, jak  w loteryi wybrańcy fortuny, od­
noszą względną korzyść, reszta zaś, jako biali 
murzyni, w pocie czoła swego pracujemy po to, 
aby składać pieniądze w kasach zupełnie nam 
obcych, a może w danym razie i wrogich.

Podatków płacimy sporo, — rat do płacenia 
w różnych bankach mamy bez liku, — asekuru­
jemy się gdzieś po obcych towarzystwach a ra­
czej pracą swoją asekurujemy byt tych towarzystw, 
cóż nareszcie będzie z krajem, którego wszyst­
kie soki rozlewamy po niwach obcycb ? Zostanie 
nam tylko potem trudu naszego zroszone pust­
kowie !

Nie jesteśm y przecie tak dalece niedołężni, 
abyśmy przynajmniej z asekuracyą nie mogli so­
bie poradzić w ten sposób, aby miliony, składa­
ne w kasach obojętnych dla nas, obcych, a nie 
kiedy i wrogich, pozostały w kraju, i nadto, aby 
nie przestawały być własnością tych, którzy opła­
cając bezpieczeństwo od ognia, wypadkom poża­
ru jednak nie podlegają. (Dok. nast.)

Z Rady państwa.

Długo i obszernie mówił wczoraj m inister 
B a c q u e h e i i i  o programie rządowym w  spra­
wach kolejowych, opierając się na sprawozdaniu 
komisyjnem. Rząd —  oświadczył m inister — nie­
mal zupełnie zgadza się z zapatrywaniami komi- 
syi i z żądaniami w rezolucyach do Izby poseł 
skiej nadesłanych podniesionemu Sprawa cała 
jednak powinna być dobrze i wszechstronnie zba­
daną. Komisya rozpatrzyła 57 projektów kolei lo­
kalnych, których budowa wynosiłaby 169 milio­
nów złr. M inister przedstawił następnie wszy­
stkie ważniejsze projekty kolei lokalnych, między 
innemi o k o l e j a e n  p o d o l s k i c h  oświadczył, 
że rząd już budowie tej linii swoją pomoc zape­
wnił.

P. S c h o r n wyraził zadowolenie swoje z 
przeds.awionego przez ministra program u kolejo­
wego.

P. G e s s m a n n  domagał się polepszenia bytu 
urzędników i służby kolejowej i rozwinął nastę­
pnie obszernie n a d u ż y c i a ,  jakie się działy za 
kierownictwa Czedika pod względem awransu 
urzędników, „Protectionskimier“ Qzedika najpierw 
awansowali,[dla innych aW*ns był zamknięty i mil­
czeć musieli. Następnie przedstaw ił mówca gospo­
darkę dawniejszą i dzisiejszą na kolejach południo­
wych, przedstawił nadużycia, podpadające wprost 
pod kodeks karny o zbrodniach zdrady stanu.

P . S w o b o d a  zgadza się na budowę kolei 
podolskich, chciałby jednak wiedzieć, kto otrzy­
mał koncesye

P. R i c h t e r  tw ierdzi, że wypadki kolejowe 
tak częste w ostatnich czasach zawdzięczać nale­
ży brakowi urzędników i służby. Pomnożenie słu­
żby kolejowej jest niezbędne. Oszczędności na 
służbie niższej nie wychodzą na dobre. Mówca 
popmra petycyę konduktorów kolejowych i wno­
si. aby ich płace z 300 na 400 złr. rocznie pod- 
hiesiono. Strażnicy kolejowi pobierają po odtrące­
niu kar czasami tylko 17 złr. miesięcznie i to 
ma im wystarczyć na wyżywienie i utrzymanie 
rodziny.

P  K l u n  pow stał przeciw oskarżeniom Gess- 
manna skierowanym przeciw kolei południowej, 
jako nieuzasadnionym i nie autentycznym. Mówca 
powiada, że Gessmanowi nudzi się bez panamy 
austryackiej i chciałby ją  koniecznie wyszukać i 
zrobić.

(Telegramy biura koresp.).
W i e d e ń ,  8 lutego. P. K a i z 1 krytykował 

ostro obecną politykę kolejową. Kwota 86 m.ho- 
nów wstawiona jako dochód na rok bieżący jest 
nieodpowiednią w edług zapatrywań mówcy. Naj­
więcej zarzucić należy zarządowi kolejowemu te ­
raz pod względem polityki taryfowej. W jednym 
roku dwa razy przeprowadzono reformę taryfo­
wą, jednę wprost przeciwną drugiej.

P . D u b s k y  rozpatrywał stosunki, jakie istnie­
ją  na kolejach pod względem usługi w razie wy­
padku.

P. C h l u m e c k y  odpowiedział na pytanie 
Luegera, że zarządził, aby do protokołu wciąga­
no w ogóle także wykrzykniki posłów, które pre­
zydent s ły sza ł, za które dał upomnienie, albo 
które wpłynęły na tok rozprawy. Do protokołu 
powinny być zarazem zapisane wszystkie okoli­
czności, jakie towarzyszyły wykrzyknikowi. W szel­
kie wątpliwości powinny być przedstawione pre- 
zydyum. Co się tyczy oklasków, to te do proto­
kołu jak zwykle, będą zapisywane.

Obrady następnie przerwano. Dzisiaj odbywa 
się posiedzenie Izby.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 8 mareg.

Z zadowoleniem zapisujemy, iż K o ł o  p o s ł ó w  
p o l s k i c h  d o  s e j m u  p r u s k i e g o  wniosło do 
laski marszałka w n i o s e k  o z n i e s i e n i e  k o- 
m i s y i  k o l o n i z a c y j n e j .  Wniosek ten brzmi 
jak następu je:

„Do ustnego sprawozdania z obrad komisyi 
kolonizacyjnej Prus Zachodnich i W. Ks. Poznań­
skiego i do memoryału na tok 1892, przedłożo­
nego Izbie w myśl ustawy z dn. 26 kwietnia 
1 8 8 6  r. Nr. 8 4  Druków, II, — Izba poselska 
zechce uehwalić następującą r e z o l u c j ę :  

„Uprasza się królewski rząd o przedłożenie 
sejmowi jak najrychlej — o ile możności jeszcze

w bieżącej sesyi — projektu celem z n i e s i e n i a  
u s t a w y  o k o l o n i z a c y i  n i e m i e c k i e j  d l a  
P r u s  Z a c h o d n i c h  i W.  Ks.  P o z  n a ń s k i e -  
g o  z d n i a  26 k w i e t n i a  1886 roku".

Wniosek ten podpisał prezes Koła polskiego 
Leon C z a r  l i  ó s  k i  i czternastu posłów polskich

Dzisiaj, kiedy właśnie toczy się w Niemczech 
dyskusya publiczna w sprawie działalności komi­
syi kolonizacyjnej i komisyi dla włości rentowych 
i kiedy najpoważniejsze głosy fachowe przyznają 
że wobec utworzenia generalnej komisyi rento­
wej, komisya kolonizacyjna za stanowiska ekono­
micznego jest zupełnie zbyteczna, dzisiaj, mówi­
my, wniosek Koła polskiego jest bardzo na cza­
sie. Dzisiaj rząd nie może logicznie podtrzymy­
wać istnienia komisyi kolonizacyjnej z innych 
względów, jak tylko ze względów czysto polity­
cznej natury i na poparcie ustawy kolonizacyjnej 
nie może przytoczyć innych motywów, jeno ten- 
deneye jawnie germanizatorskie. To też wystąpie­
nie Koła polskiego ze stanowczern żądaniem znie­
sienia komisyi kolonizacyjnej, uważamy za bardzo 
odpowiednie, jest to bowiem wezwanie rządu do 
zajęcia wyraźniejszego stanowiska wobec Polaków. 
Przyjęcie, jakiego wniosek Koła polskiego dozna 
w sejmie pruskim, a zwłaszcza u rządu pruskie­
go, będzie miarą obecnej polityki pruskiej w sto­
sunku do Polaków, a zarazem Koła polskiego i 
dla polskiej ludności wskazówką, jak się Polacy 
mają nadal zachować wobec rządu.

Wybór uzupełniający jednego posła na s e j m 
k r a j o w y  z okręgu wyborczego większych po­
siadłości, byłego obwodu tarrowskiego, w miejsce 
zmarłego hr. Koziebrodzkiego — rozpisany na 
dzień 6 kwietnia.

Rozprawa budżetowa nad rozdziałem o kole­
jach żelaznych przewleka się bez końca. Do gło­
su było zapisanych blisko czterdziestu posłów; 
dotąd przemawiało z nich zaledwie kilku, a ze 
strony rządu m inister Bacąuehem i szef sekcji 
W ittek. Mowa m inistra miała cechę polemiczną 
z dawniej wypowiedzianemi zdaniami komisyi i 
ze świeżemi wywodami niektórych posłów, a za­
razem poglądową na zamysły i program działania 
rządu na polu kolejnictwa.

. Wczorajsza rozprawa przeciągła się poza godz. 
5 popołudniu. Tak długich posiedzeń — a nawet 

•dłuższych było już kilka i zanosi się na to, iż 
następne będą równie długie, aby rozprawę wy­
czerpać zawczasu, by jeszcze przdd świętami za­
kończyć całą rozprawę budżetową i uchwalić u- 
stawę finansową, oraz kilka pomniejszych a bar­
dzo pilnych. Przewodniczący p. Chlumecky u- 
względniając to zapowiedział, że posiedzenia za­
czynać się będą codziennie o godz. 10 i trwać 
mają dopóty, dopóki sił starczy, przypuszczając 
widocznie, że samo znużenie skłoni posłów do 
skrócenia swoich mów lub do wyrzeczenia się 
głosu.

Przery wanie mów głośnem i i często obelżywe- 
mi okrzykami, jakie się w ostatnich dniach zno­
wu zdarzało, skłoniło przewodniczącego do tego, 
iż stenograficznemu biuru polecił takie okrzyki 
tylko wtedy zapisywać w stenograficzne sprawoz­
dania, gdy mówca na nie odpowie, albo gdy prze­
wodniczący zwróci na nie uwagę, albo wreszcie 
gdy autor tego okrzyku sam upomni się o zano­
towanie. Inne rozporządzenie poleca zapisywać 
ogólnikowo o oklaskach bez dodawania, które 
stronnictwo dało oklaskami wyraz zadowolenia.

Czy pierwsze z tych rozporządzeń powstrzyma 
od przerywania mów obelżywemi okrzykami, to 
wielce wątpliwem, można nawet przypuszczać, 
że zwolennicy „ostrzejszego tonu“ jeszcze więcej 
nastrój swoich uwag podniosą. Drugie jest niepo­
trzebną grzecznością dla wielu mówców, bo wia 
domo dobrze, że bardzo rzadko zdarza się, by in­
ne stronnictwa wyrażały swoje zadowolenie okla 
skam i; wyrazy zadowolenia pochodzą zwykle tyl­
ko od najbliższych zwolenników politycznych.

Z  Niemiec. Z  kom isyi wojskowej. W ybór li- 
gnicki.

W łonie stronnictwa wolnomyślnego przyszło 
do rozłamu. Podczas bowiem gdy całe stronnic­
two, jako takie, oświadczyło się już poprzednio 
przeciw podwyższaniu siły zbrojnej, to wytwarza 
się obecnie frakeya z II i n z e m na czele, która 
zbliża się powoli do postulatów rządowych Prze­
widują, że C a p r i v i  dołoży starań, aby narodo­
wych liberałów pozyskać dla żądań wyższych 
ponad m axim um , określone przez Bennigsena, a 
rozbiwszy centrum  i wolnomyślnych, część ich 
głosów zapewnić dla przedłożenia wojskowego, 
które w tym wypadku mogłoby przejść niezna­
czną większością głosów.

O rozbiciu w stronnictwie wolnomyśluem 
świadczą wczorajsze obrady k o in i s y i w o j s k o ­
w e j  nad wzmocnieniem istniejących batalionów. 
Kanclerz O a p r i v i  udowadniał, że wzmocnienie 
to koniecznem jest zwłaszcza we wschodnich pro- 
wincyach, które mogą być teatrem wojny. Kan­
clerz przedstawił stosunki w tych prowincyach, 
jakie w pierwszych 72 godzinach po mobilizacyi 
nastąpić tam muszą. Wolnomyślni posłowie za­
rzucali na to kanclerzowi, że w razie wojny nie 
uwzględnia zupełnie pomocy A ustry i; natomiast 
pos. wolnomyślny H i n z e  oświadczył, że wzmo­
cnienie batalionów we wschodnich prowincyach 
u w a ż a  w z a s a d z i e  z a  p o t r z e b n e ,  —  za­
strzega sobie jednak zajęcie stanowiska co do o- 
gólnej liczby zwiększania siły zbrojnej. Wyraził 
on zdanie, że „co s ł u s z n e  i s p r a w i e d l i ­
w e", należy uwzględnić w interesie państwa. Na 
to odparł gwałtownie pos. R i c h t e r  imieniem 
stronnictwa wolnomyślnego, że ono pod żadnym 
warunkiem nie zgodzi się na wzmocnienie bata­
lionów w prowincyach wschodnich.

W o k r ę g u  l i g n i c k i m  odbyły się wybory 
nzupełniające do sejmu pruskiego i parlamentu. 
Walka toczyła się między kandydatem wolno- 
myślnym J  u n g f e r  e m, a kandydatem antise- 
mickim H e r t w i g e m ,  obrońcą Ablwardia. 
J  u n g f e r  zwyciężył bardzo poważną większo­
ścią tak przy wyborach sejmowych, jak parla­
m entarnych.

Z  P arysa .
W  dniu dzisiejszym rozpoczyna się przed są­

dem przysięgłych w Paryżu panamski proTes o 
korupcję. Obradami, które potrwają ze dw ana­
ście dni, kierować będzie prezydent P i  l e i - D e  
j a r d i n s ,  a w skład trybunału wchodzą jeszcze 
sędziowie L i m p e r a n i ,  A d a m  i O o m i n o y .  
Przypominamy, iż w procesie tym jest dziesięciu

oskarżonych, m ianowicie: członkowie Rady zarzą­
dzającej Towarzystwa panamskiego Karol L e s- 
s e p s i P  o n t a n e, senator B ó r a 1, deputowani 
D u g u e  d e  l a  F a u c o n n e r i e  i P r o u s t ,  
byli deputowani B a i h a u t ,  S a n s - L e r o y  i 
G o b r o n , wreszcie prokurzysta B l o n d i n i od- 
dawna poszukiwany Ar t o r i .  W liczbie adwoka­
tów znajduje się, jako obrońca Karola Lessepsa 
słynny adwokat B a r b o u x ,  który bronił Lesse­
psa i w pierwszym procesie panamskim. Ma on 
przemawiać z pomiędzy obrońców ostatni, rozpo­
cznie zaś obronę adwokat R o u s s e a u ,  obrońca 
B a i h a u t  a. W liczbie świadków wezwano F  r e y- 
c i n e t a ,  F l o t j u e t a ,  C l e m e n c e a u ,  Ra n -  
c a ,  Y v e s  G u y o t a ,  D e l a h a y e ’a ,  A n d r i -  
e u x’g o , bankierów T h i e r r e e  i P r o p p e r a  
i ekspertów F  1 o r y’e g o i M o n c h i c o u r t’a.

Francuska Izba deputowanych uchwaliła u s t a ­
wę  o u t w o r e n i u  i o r g a n i z a c j i  a r m i i  
k o l o n i a l n e j .  Reforma ta zdaniem ludzi fa­
chowych jest niezbędną, i dziwić się należy, że 
pierwej jeszcze nie zdecydowano się na ten krok, 
zwłaszcza, że już przed dwudziestu kilku laty 
stronnictwo rządzące wydało hasło, iż F rancja  
musi rozszerzyć swe posiadłości kolonialne. J e ­
dnym z mężów stanu, który ożywił politykę ko­
lonialną, * był Juliusz P e r r y ,  któremu Francya 
zawdzięcza Tunis i TonLin, ale pod koniec nie 
miał on szczęścia i upadł skutkiem niepowodze­
nia wojsk francuskich w T o n k i n i e .

Od tego czasu polityka kolonialna stała się nie­
popularną i rząd z wielką ostrożnością podejmo­
wać musiał wszelką inicjatyw ę nowych reform i 
nowych wydatków na cele kolonialne. Obecnie 
powodzenie ekspedycji dahomejskiej zwróciło 
większą uwagę na sprawy kolonialne, co dało 
sposobność do zajęcia się organizacyą osobnej ar­
mii kolonialnej, która ma się rekrutować wyłącz­
nie z ochotników. Będzie to zarazem wielką ulgą 
dla krajowej armii francuskiej, dotychczas bowiem 
trzeba było używać do ekspedycyj zamorskich 
żołnierzy z armii krajowej, ponieważ p i e c h o t a  
m a r y n a r s k a ’ i l e g i o n  c u d z o z i e m s k i  
na ten cel nie wystarczały ; brano tedy pewną 
liczbę żołnierzy ze wszystkich pułków armii kra­
jowej i tworzono wojsko, przeznaczone do ekspe­
dycyj kolonialnych, co naturalnie było wielkim 
ciężarem dla żołnierzy, przeznaczonych do służby 
krajowej i nieprzyzwyczajonyeh do obcego, często 
bardzo niezdrowego klimatu i do niewygód eks­
pedycyj zamorskich. Teraz wojska kolonialne skła­
dać się mają z s a m y c h  o c h o t n i k ó w  i tyl­
ko na wypadek, gdyby nie zgłosiła się dostate­
czna liczba ochotników (na początek prelimino 
wano 11.000), wojsko kolonialne dopełniać się 
będzie z tak zwanego cudzoziemskiego legionu, 
składającego się obecnie z 10.600 żohfiorzy, z 
których około 6 000 stoi obecnie w Tonkinie, a 
około 4.000 walczyło w Daliomeyu.

Z  W ioch.
Onegdaj otrzymaliśmy z Rzymu telegraficzną 

wiadomość o uwięzieniu A g a z  z i e g o ,  byłego 
kasyera banku rzymskiego. Przed tein odbyła się 
u niego rew izja domowa. .Jako fakt stwierdzony 
podają, że Agazziego jeszcze w r. 1890 przy­
chwycono na dt-fraudacyi 97.000 lirów, — lecz 
nie uwięziono go, ani stawiono przed sądem, 
najwidoczniej z obawy, aby nie zdradził m alwer­
sacji bankowych. Agazzi pozostał nadal w służ- 
bie i p o b i e r a ł p e n s y ę, tylko strącano mu 
z niej pewien procent na spłatę zdefraudowanej 
sumy (!). Ponieważ jcJnak  suma ta wynosiła 
blisko 100.000 lirów — więc zarząd banku wi­
docznie liczył na pewne, że p. Agazzi pożyje 
jeszcze z jakich lat 50 i spłaci sprzeniewierzoną 
kwotę, —  naturalnie pod warunkiem że nowych 
malwersacyj się nie dopuści.

Donoszą z Rzymu, że odbyła się także rewi- 
zya domowa u niejakiego M o r  t e r y ,  senzala 
giełdowego, który miał w banku rzymskim „kon­
to bieżące" na 3 miliony lirów, pomimo, że u- 
znany był za niewypłacalnego. Wobec tych naj­
nowszych odkryć dziwną wydaje się wiadomość, 
jakoby śledztwo w sprawie bankowej już było 
u k o ń c z o n e .  Senator F  i n a 1 i ma we czwar­
tek lub piątek przedłożyć sprawozdanie, do któ­
rego dołączony będzie spis weksli, które nie ma­
ją  dzisiaj żadnej wartości.

C e s a r s t w o  n i e m i e c c y  zjechać mają nie­
bawem do Rzymu, na uroczystość s r e b r n e g o  
w e s e l a  włoskiej pary królewskiej.

KronilŁa.
K ra k ó w , 8 marca.

Lista sędziów przysięgłych drugiej kadencyi 
roku 1893, wylosowanych w dniu 4 h. m. w obe­
cności radcy sądu krajowego wyższego Summer-Bra- 
sona, oraz radców Matusióskiogo i Giebułtowskiego, 
zastępcy prokuratora Kalitowskiego i delegata Izby 
adwokackiej, adw. dra Kleina.

P r z y s i ę g l i  g ł ó w n i :  1) Przyjemski Józef,
wł, real. 2) Kosobucki Piotr, wł. real. 3) Dr. Eich- 
horn Ferdynand, wł. real. 4) Drozdowski Stanisław, 
wł. real. 5) Dr. Koy Michał, adwokat 6) Rozwa- 
nit Antoni wł. realn. 7) Dr. Kwaśnicki Angust, le­
karz. 8) Jachimowicz Wojciech, wł. real. 9) Dr. 
Snrzycki Józef, lekarz. 10) Dr Bobkiewicz Henryk, 
lekarz. 11) Bilski Mikołaj, wł. real. 12) Knaus Ka­
rol, wł. real. 13) Dr. Czesuak Feliks, adwokat. 14) 
Dr. Klein Zygmunt, adwokat. l5 j  Jachimski Antoni, 
wł. real. IG) Baczyński Julian, wł. real. 17) Dr. 
Dadlez Wilhelm, adwokat. 18) Czerny Antoni, wł. 
real. 19) Chyliński Michał, redaktor Czasu. 20) 
Dr. Blatteis Jakób, lekarz. 21) Eber Leib, wł. real. 
22) Słumsbi Aleksander, właśc. drukarni. 23) Dr. 
Starzewski Tadeusz, kandydat notar. 24) Śliwiński 
Kasper, wł. real. 25) Silberbach Koman, przedsię­
biorca robót na Wiśle. 26) Dr. Kohn Maksymilian, 
lekarz. 27) Dr. Puchacki Edmund, lekarz. 28) Ko- 
ralewicz Wincenty, wł. real. 29) Dzikowski Leon, 
urzędnik Tow. wzaj. ubezp. 30) Żenczykowski Mar­
celi introligator. 31) Chachlnwski Jan, rzeźnik. 32) 
Dr. Doboszyński Adam, adwokat. 33) Dr. Smolarski 
Kazimierz, adwokat. 34) Ei'e Filip, handel norymb. 
35) Żeglikowski Teofil, wł. real 36) Scherer Adolf, 
ag- nt haudlowy.

P r z y s i ę g l i  z a s t ę p c y :  1) Scheichkorn Izaak, 
piekarz. 2) Faust Aron, księgarz. 3) Borgonfeht 
Kiwa Izaak, handlarz drzewa. 4) Meisner Adolf, wł 
real. 5) Kantor Mojżesz, wł. real. G) Bujas Tomasz, 
wł. real. 7) Matzner Lazar, wł. roal. 8) Beck 
Hirsch, handlarz ryb. 9) Eichenbaum Jakób, właśc.

realn. Nowa kadeneya rozpocznie się dnia 5 kwie­
tnia.

Wieczór J. I. Kraszewskiego. Staraniem chóru 
aka-iemickiego pod dyrekcyą p. W. Barabasza odbę­
dzie się we środę dnia 15 b. in., w sali Tow. mu­
zycznego (ulica św. Tomasza 32), wieczór J. I. Kra­
szewskiego z uprzejmym współudziałem panien St 
Chrz., Jadwigi Loria, p. Henryka Opieńskiego, akad. 
K. Program obejmuje: 1) Odczyt. 2) Moniuszko:
„ Witolorauda" na chór męski z tow. fortepianu. 
3) a) Chopin: „Nocturne" ; b) Liszt: Eantazya 
z opery „Rigoletto", odegra panna J. Loria. 4) a) 
Maszyński: „Dunajec"; b) Thomas: Romans z op. 
„Mignon", śpiew solo, panna St. Chrz. 5) Dekla­
m acja Skrzypce solo p. H. Opieński. 7) a) Nie­
dzielski: „Wierzba" tenor solo z tow. chóru. b)Ma- 
tin k : „Pid osiń" na chór męski. Początek o godzi­
nie pół do 8 wieczorem. Część dochodu przezna­
czona na budowę domu akademickiego. Cena wstę­
pu : miejsce siedzące 1 złr., wstęp na salę 50 ct. 
Bilety sprzedaje księgarnia St. Krzyżanowskiego, a 
w dzień wieczoru przy* kasie od godziny 4 popołu­
dniu.

Otwarcie zakładu kontumacyjnego dla trzody 
w Krakowie znów odroczonem zostało na dłuższy 
czas z powodu panującej zarazy w ościennych pań­
stwach naddnnajskich.

Podczas jarmarku wiosennego na konie w Kra­
kowie powierzył prezydent miasta kontrolę wetery- 
narską p. Pappemu, zastępcy weterynarza miejskie­
go , zaś w rzeźni miejskiej pełnić będzie obowiązki 
weterynarza p. Treixler.

Przedstawienie amatorskie. W kasynie powsze- 
ehnem odbyło się wczoraj, wobec licznie zgromadzo­
nej publiczności, przedstawienie amatorskie, którego 
nadspodziewanie pomyślny wynik nagrodził staran­
ność przygotowania i wytrwałość amatorów. Grano 
„Krewniaków" Bałuckiego, jednę z tych wybornych 
komedyj, w których autor dosadnie scharakteryzo­
wał całą galeryę postaci, spotykanych nader często 
w stosunkach życia codziennego. Utwór odegrany z 
werwą i w dobrem tempie, w starannej obsadzie, 
podobał się bardzo, a wśród wykonawców wyróżnili 
się doskonałą grą pp. II, FI, Wer. i D., oraz pp. 
Sul. i Koz. Przedstawienie wczorajsze było jednem 
z najlepszych, jakie się odbyły w kasynie, z tego 
też powodu inieyatorom wieczoru i wykonawcom za 
dobre wywiązanie się z trudnego zadania, szczere 
należy się uznanie.

Srogość tegorocznej zimy spowodowała zna­
cznie zwiększony wydatek na opał w szkołach miej­
skich i budynkach, wynoszący o 1je część więcej 
węgla i drzewa, niż w latach poprzednich.

Z „Sokoła". Wieczorek gimnastyczny członków 
odbędzie się w dniu 11 bm., a nie, jak było poda 
ne, w niedzielę. Z programu wieczorku wymieniamy 
ćwiczenia wspólne, ćwiczenia na przyrządach, ćwi­
czenia grona nauczycielskiego na drążku podwójnym, 
ćwiczenia maczugami, śpiew chóru „Sokoła" i solo 
barytonowe. Ceny miejsc: Krzesło 30 ct., wstęp na 
salę 15 ct., dla uczniów 10 ct.

P. Stanisław Konopka, znany recytator, wy­
głosi z pamięci całą tragedyę Gutzkowa „Uriel Ako- 
sta" w poniedziałek 13 bm. w sali Rady miejskiej. 
Bilety sprzedaje księgarnia p. Krzyżanowskiego w 
Rynku.

Koncert. W niedzielę 12 bm. w sali redutowej 
o godzinie 3 l/a P° południu odbędzie się koncert 
orkiestry wojskowej 20 pułku, pod kierunkiem ka­
pelmistrza p. Maleczka. Program koncertu składać 
się będzie z kompozycyj klasycznych.

Zatwierdzenie planów przez magistrat nastąpiło 
w dniu 7 b. m. co do domu 2-piętrowego p. Maryi 
Ertel w ulicy Wolskiej i na dom 2-piętrowy p. 
Edwardowi Kozikowi w nlicy Krowoderskiej. W osta­
tnich 8 dniach wpłynęło znów 7 płanów na budo­
wę nowych domów.

Nadzwyczaj silny wicher mieliśmy ubiegłej no­
cy. Pogoda przy tern niestała, a powietrze prawdzi­
wie marcowe.

Realność po ś. p. Aleksandrze Berskim w ulicy 
Wielopole przeszła na własność prof. dra Stanisła­
wa Pareńskiego w drodze kupna na pnblieznej do­
browolnej licytacyi.

Stow. młodzieży rękodzielniczej „Gwiazda" 
urządza w niedzielę wieczorek patryotyczny ku czci 
ś. p. Teofila Lenartowicza. Początek o godz. 7 wie­
czorem. Lokal Towarzystwa znajduje się przy ulicy 
Grodzkiej 1. 50.

Zmarli. Juliusz J a h l ,  rewident sądu wyższego 
w Krakowie, przeżywszy lat 62, zmarł wczoraj.

Ludwik K r z y ż a n o w s k i ,  radca sądu wyż­
szego w Krakowie, zmarł wczoraj w 57 roku życia.

Stanisław S e m e t k o w s k i ,  rewident rachunko­
wy Wydziału krajowego, zmarł nagle w Abazyi 
wskutek krwotokn piersiowego. Był to jeden z naj­
szlachetniejszych charakterów. W r. 1863 będąc 
porucznikiem austryackim, kwitował, poszedł do po­
wstania i zaszczytny brał udział w walce. Jako u- 
rzędnik odznaczał się skrupulatnę sumiennością w 
pełnieniu obowiązków.

Karol K w i a t k o w s k i ,  leśniczy dóbr skarbo­
wych, rodem z gubernii radomskiej, żołnierz polski 
z r. 1863, a następnie tułacz na emigracji, umarł 
we Lwowie.

Dla Tow. „Szkoły ludowej" udzieliło Towarzy­
stwo oszczędności i pożyczek w Oświęcimiu na mo­
cy uchwały walnego zgromadzenia kwotę 25 złr. z 
części zysku, osiągniętego w ubiegłym roku.

Za pośrednictwem dra Morawskiego w Żmigro­
dzie nadesłano na ręce naszej redakcji kwotę 6 
złr 80 ct., zebraną na imieninach p. Aleksandra 
Peszkowskiogo. (Solenizant złożył 5 złr., jego zaś 
najbliżsi znajomi złożyli 1 złr. 80 ct.)

P. M. Ł. złożył za pośrednictwem p. Maryi Czer 
wińskiej za jeden egzemplarz wydawnictwa o Ste­
fanie Busze: yńskim 5 złr.

Obchód „Rękawki". Komisya z łona podgórskiej 
Rady miejskiej ad hoc delegowana, odbyła dnia 6 
b. m. pod przewodnictwem zastępcy burmistrza p. 
Szczepana Kaczmarskiego i przy współudziale dra 
Ferdynanda Wilkosza, starszego Towarzystwa upię­
kszenia miasta Krakowa i okolicy, naradę co do 
przyszłego obchodu „Rękawki". Postanowiono w za­
sadzie znieść rzucanie chlebem i w tym celu ogio- 
szen;ami uprosić mieszWiców Krakowa i Podgórza, 
aby tego zwyczaju zaniedbali. W dniu „Rękawki" 
mają organa policyi miejskiej czuwać nad tern, aby 
ubodzy nie zgromadzali się pod Krzemionkami. — 
Uchwalono natomiast w tym dniu rozdawać jałm u­
żnę w żywności na miejscu obchodn „Rękawki". 
Wyrażono też nadzieję, że uczestnicy „Rękawki" 
ch tnie przyłączą się do ofiarności na rzecz ubo­
gich, i że bułki i chleb, które dotąd rzucano, złożą 
na stół, który na ten cel będzie ustawiony.

Co do zabaw wybrano komitet z trzech osób, któ­
ry ma zastanowić się, jakie zabawy wypadałoby w

życie wprowadzić. Komitet ten gotowy materyał 
przedłoży szerszej komisyi.

Podgórze, 7 marca. (Koresp. N . R eform y). Bez 
rozgłosu, jednak z dobremi skutkami krząta się nasz 
młody „Sokół" podgórski około budowy własnej 
sali. Zaledwie rok minął od założenia „Sokoła", a 
dzisiaj już w czyn zamieniamy myśl budowy wła­
snego gniazda. Jeszcze za czasów burmistrzowstwa 
p. Wacława Adamskiego, prezesa „Sokoła", z pierw­
szą pomocą przyszła tntejsza gmina, ofiarowawszy 
pod budowę sali plac przy plantach obok nowo wy­
budowanej szkoły położony, tudzież wapno, piasek i 
kamień, do budowy potrzebne. Przykład ten, godny 
naśladowania, nie pozostał bez echa. Na wieczornicy 
na cześć prezesa w dniu jego imieniD urządzonej, 
posypały się jakby z rogu obfitości cegły, cement, 
wapno, a nawet i drugi plac, który ofiarował znany 
obywatel p. Gustaw Baruch. Plac ten, przez p. Ba- 
rucha ofiarowany, „Sokół" pozbędzie, a uzyskaną 
kwotę obróci na budowę gmachu.

Plany, przez tutejszych pp. inżynierów Emila i 
Stanisława Serkowskich i Józefa Kryłowskiego wy­
działowi „Sokoła" przedłożone, już rozpatrzono i 
przyjęto projekt p. Kryłowskiego, który wspólnie z 
p. Stanisławem Serkowskim przyrzekli w najkrót­
szym czasie przedłożyć kosztorys i szczegółowe pla­
ny z nastaniem zaś pory wiosennej przystąpimy do 
budowy gmachu, który wobec tego z jesienią roku 
bieżącego do nżytku oddanym być może.

Należy się publiczne podziękowanie Radzie powia­
towej w Wieliczce za dar w kwocie 60 złr. i Sto­
warzyszeniu pożyczkowemu i oszczędności „Wzaje­
mna pom«c“, które oprócz jednorazowego datku w 
sumie 350 złr., otworzyło nadto „SukoLowi" kredyt 
do wysokości 10.000 złr. i wobec innych darów 
osób prywatnych umożebniło tym sposobem natych­
miastowe i szybkie wykonanie budowy. I inne Sto­
warzyszenia nie pozostały w tyle, dość wspomnieć 
Stowarzyszenie w Głogowie, samo nie zbyt majętne, 
ofiarowało kwotę 10 złr.

Celem przysporzenia dalszych funduszów „Soko­
łowi" urządziło tutejsze Towarzystwo kasynowe, 
którego prezesem jest dr. Karol Górski,, w dniu 5 
bm. w nowej sali radnej koncert „Harmonii", a jak­
kolwiek zbyt życzliwi Podgórzowi w specjalnej kro­
nice* podgórskiej z przykrością notują wiadomość, za­
pewne nie naoczną, gdyż nieprawdziwą, że koncert 
nie ściągnął zbyt licznej publiczności, że sala była 
pustą i że zaledwie osób kilkadziesiąt stanęło do 
apelu, to jeduak mimo tego koncert ndał się do­
brze, gdyż jak na nasze stosunki prawdziwa ilość 
osób wynosiła około 200, a co najważniejsza do­
chód znaczny, bo kwotę 216 złr. wynoszący. Za 
inieyatywę koncertu wdzięczność należy się przede- 
wszystkiein prezesowi kasyna dr. Górskiemu, który 
mimo krótkiego stosunkowo pobytu między nami 
postępowaniem swem i nadzwyczajną uprzejmością 
zyskał sobie u wszystkich wielką sympatyę.

W teatrze lwowskim w poniedziałek wystawio­
ną była po raz pierwszy trzyaktowa komedya Jó­
zefa Blizińskiego p. t. „Chwast". Wszystkie- dzien­
niki lwowskie zamieściły o sztuce tej sprawozdania, 
z których wszakże niepodobna wydostać kategory­
cznego sądu o tej najnowszej pracy autora „Pana 
Damazego". Wyraźniejszym od innych jest sprawo­
zdawca Gaz. N ar., który pisze: „Chwast" należy 
bezsprzecznie do najlepszych komedyj naszych z lat 
ostatnicli a choć nierówna jest wartość całej sztuki, 
choć autor gdzieniegdzie nie wie jak wybrnąć z ko- 
lizyj, które sam zestawił, to mimo to wszystko po­
znać ex ungue leonem.

Po opowiedzeniu treści sztuki i nasuwających się 
uwagach, kończy sprawozdanie następującemi sło­
wy: „Mimo te wszystkie zarzuty i braki, które w 
luźnej notatce dzisiejszej podnieśliśmy, komedya ta 
posiada tyle niezaprzeczonych zalet, tyle uroku swoj- 
skości i serdeczności, a wreszcie taką dozę prawdzi­
wego humoru, że w repertoarze utrzymać s!ę musi."

Grę artystów lwowskich chwalą zgodnie wszyst­
kie sprawozdania.

„Sokół" w Bochni odbędzie w dniu 16 b. m. 
walne zgromadzenie na którem dokonanym zostanie 
wybór komisyi rewizyjnej i sądu honorowego.

„Sokoł" w Nowym Sączu urządza dnia 11 b.m. 
wieczorek gimnastyczny z nastęjiującym programem: 
I. Pochód ozdobny, ćwiczenia jubileuszowe. II. De- 
klamacya, ćwiczenia na przyrządach w dwóch od­
działach po 2 zastępy, zakończą piramidy. Druho­
wie mundurowani zechcą przybyć w mundurach. 
Dnia 18 b. m. odbędzie się w „Sokole" przedsta­
wienie amatorskie, a dnia 25 walne zgromadzenie 
celem wybrania delegatów związku.

Płaszcze sokole, których brak uczuwano do­
tkliwie, zostały nareszcie przez wydział „Sokoła" 
lwowskiego ostatecznie uchwalone i będą zalecone 
do przyjęcia przez ogół sokolstwa polskiego osobnym 
okólnikiem przy dołączeniu próbki mateiyi wybra­
nej, rysunku płaszcza i szczegółowego opisu. P rze­
wodnik gim nastycany  pisze w tej sprawie: „Na
razie zawiadamiamy kochanych druhów, że uchwała 
wydziału zgodnie z wnioskiem właściwej komisyi 
zapadła z następującego punktu widzenia: .1) do 
gremialnych wystąpień sokolich potrzeba nam wierzch­
nich, jednolitych okryć tylko w porze zimowej lub 
słotnej; 2) dla ułatwiania nabycia takich jednoli­
tych okryć zimowych należy dopuścić używania ich 
codzieó przy zwykłym ubraniu, a przeto użyć do 
nich takiej materyi i nadać im taką formę, aby co- 
dzieune użycie ich było możliwe, a zistosowauie do 
stroju sokolego właściwe; 3) materya jowinna być 
wyrobem krajowym polskim Komisya ubiorowa „So­
koła" lwowskiego otrzymała |'Oli*renie w rowadze- 
nia w życie powyższej uchwały, a decyzya j“j co 
do warunków zakupna sukna co do sposobu do­
starczania płaszczów sokolich i powierzenia dostar 
wy będzie podana do wiadomości Tow. sokolich po­
wyższym okólnikiem.

Obrazy do Ameryki. Transport obrazów penzla 
malarzy warszawskich \ichodzi do Chicago w licz­
bie ogółem stu płócif.n Grono artystów wybór dzieł, 
tudzież załatwienie wy z przedsiębiorcą, powie­
rzyło pp. W. Gerso, - a K .  Alchimowiczowi, J . Ky- 
szkiewiczowi i M. Kotarbińskiemu Oprócz dwóch 
agentów przedsiębiorcy do czuwania nad obrazami) 
umowy z nabywcami i t. p. uproszono znanego pej* 
zażystę p. Walerego Brochockiego, który jednocze­
śnie udaje się za ocean. Wystawa obrazów w Chi­
cago (niezależnie od wysłanych za pośrednictwem 
Towarzystwa sztuk pięknych) potrwa do końca ro­
ku bieżącego

„Gazeta Radomska", po o śm iu m ies.ęczn em  zam­
knięciu, znowu będzie wychodziła dwa razy na ty­
dzień od 31 mirca b. r. pod redakcją p Rajmunda 
M a s ł o w s k i e g o .

Poszukiwanie hrabiego. W iener Ztg. ogłasza 
trzy edykty, wydane przez sąd powiatowy w Leo- 
poldstadzie przeciw Adamowi hr Plateiowi, „obe-
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cnie — jak się wyraża edykt — z miejsca pobytu 
niewiadomemu11. Zaskarżył go krawiec wiedeński 
Krzysztof Temel o sumę 1081 z Ir. 36 c.t.. którą 
hr. Plater winien jest za dostarczane mu ubrania 
Puuieważ jednak p. Temel nie wie, gdzie teraz mie­
szka jego dłużnik, sąd musi go więc poszukiwać za 
pomocą publicznych edyktów w gazecie urzędowej. 
Dzienniki wiedeńskie, donosząc o tych edykta< h, roz­
pisały się w łamach swych nie bardzo pochlebnie 
o polskim hrabi, którego krawiec dopiero za pomocą 
ogłoszeń wzywać musi do zapłacenia długów za 
ubranie.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .

== Towarzystwo Biblioteki polskiej w Wie­
dniu. Dnia 27 lutego b. r. odbyło się walne zgro 
madzenie Towarzystwa Biblioteki polskiej w Wie­
dniu (I Dorotheerstrasse 5) pod przewodnictwem ks. 
Jerzego Czartoryskiego, prezesa Towarzystwa. Obra­
dy poprzedził odczyt p. Zenona Przesmyckiego (Mi- 
riama) p. t. „Pamięci Teofila Lenartowicza'1.

Walnemu zgromadzeniu przedłożył wydział swe 
sprawozdanie za rok 1892, które streszcza się w 
następujących punktach: Wydział podzielił się na 
sekcye : biblioteczno-językową , literueko-artystyczną, 
towarzyską i szkolną, z których każda starała się 
rozwinąć działalność w powierzonym sobie kierunku. 
Sekcye wykazały się następująeemi rezultatami:

Sekcya biblioteczna pod przewodnictwem p St. 
Nowińskiego, wiceprezesa Towarzystwa, nabyła bądź 
drogą kupna, bądź darowizny 579 dzieł, a 691 to­
mów, tak , że biblioteka liczyła z końcem grudnia 
1892 roku 5.713 dzieł w 7.248 tomach. Sekcya ta 
odbyła nadto kilka pogadanek naukowych w ściślej- 
szem kółku i opisała kilka ważniejszych jamiątok 
polskich w Wiedniu, zostawiając narazie opisy te 
w manuskrypcie.

P. Zenon Przesmycki, przewodniczący sekcyi lite­
racko - artystycznej, urządził 13 odczytów w lokalu 
Towarzystwa. Prelegentami byli p p : dr. Feintucli, 
dr, Krypiakrewicz, dr. Monat, St. Nowiński, dr. 
Łuczkiewicz, Zenon Przesmycki, dr. Rubczyński, po­
seł dr. Sokołowski, dr. Zoll (jun.).

Dr. Gałecki, przewodniczący sekcyi towarzyskiej, 
zajął się urządzeniem kilku zebrań i zabaw towa­
rzyskich tutejszej kolonii polskiej. Najważniejsze 
miejsce' wśród nich zajmuje toatr amatorski, który 
odbył się d. 18 marca na cele szkółek polskich w 
Wiedniu. Po opłaceniu znacznych kosztów, połączo­
nych z tego rodzaju przedstawieniami, pozostała nad­
wyżka 321 złr. 35 et. (W roku bieżącym urządził 
dr. Gałecki znown zabawę na ten sam cel i uzy­
skał czysty dochód około 370 złr.).

Komisya szkolna (pp. Nowiński i Oharkiewicz) 
utrzymywała w lokalu Biblioteki i Stowarzyszeniach 
„Zgody", a potem „Przytuliska11, dwie prywatne 
szkółki języka polskiego dla dzieci ubogich Polaków, 
mieszkających w Wiedniu „Zgoda11 i „Przytulisko11 
odstąpiły swych lokalów beziuteresownio. Popis od­
był się dnia 6 lipca 1892 r., na którym za stara­
niem hr. Augusta Łosia rozdano nagrody pilności. 
Ks. Jerzowa Czartoryska wysłała 12 dzieci do ko­
lonii wakacyjnych krakowskich na miesiąc sierpień. 
Wreszcie zajęły się panie ministrowa Zaleska i E li­
za Orzeszkowa hojną gwiazdką dla dzieci uczęszcza 
jącyeh do szkółek

P. Miczyński, skarbnik Towarzystwa, zdał sprawę 
ze stanu kasy : Dochody Towarzystwa (z wyklucze­
niem funduszu szkolnego) wynosiły 1.402 zlr. 78 
ct. i przeniosły rozchód o 204 złr. 11 et.

Powyższe sprawozdanie wydziału przyjęło walne 
zgromadzenie Jo wiadomości, a po ożywionej dysku- 
syi wyraziło podziękowauie za pracę nad wszech­
stronnym rozwojem Towarzystwa podjętą —  preze­
sowi i wydziałowi.

Ustępujący wydziałowi i rewidenci kasy zostali 
ponownie jednogłośnie wybrani. Do wydziału nale­
żą: ks. Jerzy Czartoryski jako prezes, St. Nowiński 
jako wiceprezes i bibliotekarz, dr. Fryderyk Zoll 
(jun.) jako sekretarz, Edward bar. Lipowski jako 
podskarhi, prof. Włodzimierz Bańkowski, dr. Marcin 
Feintuch, dr. Kazimie z Gałecki, Adam Kłoskowski, 
radca dworu Józef Louis-Wawel, dr. Jan Miczyński 
i Zenon Przesmycki — jako członkowie wydziału.

Rewidentami zostają nadal pp. dr. Edward Pod­
górski i Tadeusz Sławikowski.

Wiedeń, dnia 5 marca 1893 r.
Jerzy  Czartoryski, F ryderyk  Zoll (jun.), 

przewodniczący. sekretarz.

zlr. 9.451 ct 82 Razem zlr. 535.138 ct. 52. 
Wypłacono zlr. 292.477 ct. 08. Slan z dniem 
31 grudnia 1892 r. wynosił na 533 książeczkach 
zlr. 242.661 ct. 44, a więc zwiększył się w roku 
o zlr. 111 ct. 31.

Weksle roeskontowane wynosiły z dniem 31 
grudnia 1891 r. zlr. 128 473 , w roku 1892 re- 
eskontowano zlr. 689 097. Razem złr. 817.570. 
W roku 1892 spłacono złr. 667.586 Stan we­
ksli reeskontowanych wynosił z dniem 31 g ru ­
dnia 1892 r. złr. 149 984.

Stan weksli eskontowanych z dniem 31 gru­
dnia 1891 r. wynosił sztuk 1 897 na złr. 463 939 
ct. 61, w r. 1892 udzielono pożyczek na weksli 
sztuk 7.425 na złr, 1,738.201 ct. 93, eskontowa 
no weksli sztuk 9.322 na złr. 2, 202.141 ct. 54, 
spłacono weksli sztuk 7.269 na złr. 1,728.404 
ct. 69, przepadło weksli sztuk 2 na złr. 209. 
Razem sztuk 7.271 na zlr. 1,728.613 ct, 69.

Stan portefeuillu wekslowego wynosił z dniem 
31 grudnia 1892 r. sztuk 2 051 na zlr. 473.527 
.ct 86.

Zwiększył się zatem w r. 1892 o weksli sztuk 
154 na złr 9.588 ct. 24.

Zysk r. 1892 wynosił 7.212 złr. 67 ct. i był o 
1020 złr. wyższym niż w roku 1891.

Powyższe cyfry stw ierdzają, że i w ubiegłym 
roku Towarzystwo zaliczkowe postąpiło naprzód 
a ogóhiy zastój fttlu w interesach wywołała oba­
wa przed zarazą, pojawiającą się w je.-.ieni zeszłe 
go roku, nie oddziałał niekorzystnie na inieresa 
Towarzystwa. Sądzimy jednak, że w przyszłości 
te wyniki ostatniego roku tern większym będą. tak 
dla Rady nadzorczej jak i dla dyrekcyi. bodźcem 
do powiększenia czynności i pracy. W szczegól­
ności należy dołożyć starań aby powiększyć na­
pływ wkładek oszczędności, do czego istnieją 
wszelkie warunki. Towarzystwo daje bowiem szcze­
gólniejsze korzyść*? ponieważ niet.ylko opłaca pro­
centa po 4 1/2 od sta. alęi* także oprocentowuje 
złożono kapitały natychmiast, od dnia złożenia. N a­
tomiast stały rozwój Towarzystwa, ciągle pomna­
żanie się kapitału rezerwowego i rezerwy st rat i 
powięks anie się kredytu Towarzystwa w tak wy­
bitnych i poważnych inslytiicyjach, jak reeskontu- 
.jąeei ego weksle Bank austro-wągierski, Bank krajo­
wy i Galicyjska kasa oszczędności powinny dać 
dostateczną gwarancyę, za pewność złożonych ka- 
pit iłów.

Porównanie wyników ostatniego roku z rokiem 
1880 w którym po znanej katastrofie Towarzy­
stwo po raz pierwszy zapisało skromny zysk 35 
złr. 63 ct. świadczy o rzeczywistym postępie, To­
warzystwa. Od owego czasu udziały wzrosły z 
40.861 na 95.497 czyli o 54. 636 złr., wkładki 
oszczędności z 68.319 na 242.661 a więc o 174.342 
złr., stan reeskontu z 8 852 na 149.984 czyli o 
141.132 złr, a stan eskontu weksli z 106.866 na 
473.527 złr. a więc o 3 ti6 .6 o l złr Wreszcie licz­
ba członków wzrosła z 819 na 1.731 czyli o 912 
Gdybyśmy zaś pragnęli porównać cyfry ostatnie 
go roku z najświetniejszemi cyframi poprzedniego 
tak fatalnie zakończonego okresu, to znajdziemy 
że w latach 1870 do 1879 najwyższy stan wkła­
dek wynosił sumę 132 455 złr. a więc o 110.156 
złr. mniej niż z końcem ubiegłego roku, najwyż­
szy stan reskontu wynosił 70.654 a więc o 79 330 
zlr. mniej niż 31 grudnia 1892. Niemniej fundu­
szu tezerwowego, który obecnie wynosi 16 814 
złr. nie było wcale w roku 1880, a w latach 1870 
do 1879 najwyższy jego stau wynosił tylko 16.108 
złr. a więc o 706 złr. mniej niż obecnie. Podniósł 
się zatem kredyt Towarzystwa, co świadczy, że 
działalność jego na zdrowych oparta jest podsta­
wach, a choć okres lat 1870 do 1879 przewyż­
szył ostatni rok liczbą członków (najwyższy w 
1875 r. było członków 1976), sumą udziałów (naj­
wyższy stan w r. 1876 udziały wynosiły 201 940 
złr.), to nie przewyższył sumą udzielonych poży­
czek, gdyż najwyższy stan weksli eskontowanych 
w owym okresie wynosił tylko 377.662 złr. To­
warzystwo lepiej zatem spełnia swoje zadanie, 
choć liczba jego członków jest trochę niższą, niż 
w latach największego rozwoju poprzedniego 
okresu.

Telegramy „Nowej Reformy!'

M i a n o w a n i a .  Lwowski wyższy sąd krajowy zamia­
nował praktykanta konceptowegp przy Namiestnictwie we 
Lwowie, Zdzisława z Ternowy nanuwskiogo, auskultanteni 
sadowym

Targ wiedeński (Targowica S t. Ma r x . )  Na 
wczorajszy targ (7 b. in.) zapowiedziano 8185, 
a przypędzono 7970 świń. Z tego brfło 3221 
świnek i 4749 węgierskich świń tucznych. P ła­
cono za kilogram żywego zw ierzęcia: wyborowe 
po 50 do 51 ct., wyjątkowo po 52 ct., średnie 
po 44 do 48 c t, lekkie po 36 do 42 ct., a 
świnki po 32 do 40 ct.

Repertoar teatru krakowskiego

We c z w a r t e k  9 marca: Po raz szósty „Flirt", 
komedya w 4 aktach Michała Bałuckiego.

W s o b o t ę  11 marca- Na dochód Edmunda 
Rvgiera po raz pierwszy „Jakób W arka11, dramat 
w 4 aktach D. Zglińskiego, przez komisyę konkur­
sową K uryeru  W arszawskiego  polecouy na scenę 
i nagrodzony pierwszem zaszczytnem odznaczeniem.

Dział ekonomiczny.
Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie.

Ze sprawozdania, jakie dyrekeya Towarzystwa 
:aliczkowego w Krakowie przedłożyła wczoraj 
walnemu zgromadzeniu, dowiadujemy się, że obrót 
,egoż Towarzystwa wynosił w roku 1892 złr 
>542.657 8 ct. i był wyższym o 668.094 złr. 
ł i  ct. niż w roku 1891.

Stan udziałów z dniem 8'1' grudnia 1891 r. wy- 
losił 94 395 złr. 62 ct., w Mzu 1892 wpłacono 
7.782 złr. 33 ct., w r. 189£‘*v "Opisano dywidendę 
1.837 złr. 12 ct. Razem luV ^ r5  złr. 07 ct.

W r . 1892 wypłacono 9 957 złr. 69 ct., w r. 
1892 od p r z e p a d ł y c h  weksli 60 złr. 34 ct. Ra 
:em 10.018 złr. 08 ct.

Stan udziałów z dułem 31 grudnia 1892 wy­
nosił 95 497 złr. 04 et., a więc powiększył się 
iv roku 1892 o 1.101 złr. 42 ct.

Z końcem roku 1891 liczyło Towarzystwo 1.699 
członków, w roku 1892 przybyło 241 członków. 
Razem 1.940 członków.

W roku 1892 wystąpiło 209.
Z końcem roku 1892 liczy Towarzystwo 1.731 

członków.
Stan wkładek oszczędności z dniem 31 grudnia 

1891 r. wynosił złr. 241.550 ct 13, w roku 1892 
wpłacono złr. 284.136 ct. 57 — skapitalizowano

Z targów zbożowych.

K raków , 7 marca. 
Płacono za 100 kilogr. n e tto : od

Pszenica  ......................................... ..... 8 25
Ż y to ......................................................................6'70
Jęczmień  ................................  . . 5-50
O w i e s ................ 6 25
G r o c h ..................... .......................... ..... 10'—
Tatarka  .....................................  . . 7 '—
P r o s o ................................................................ 5 '—
F a s o l a ................................................ .....  8 '—
J a g ł y ................................ • • • • . .  U  —
S i a n o ............................ 1 . • • • • • . -  '—
S ł o m a .......................................... • ■ ■ • . —1—
Koniczyna na p a s z ę ....................................................
Ziemniaki za h e k to l i t r .................................  1'60
Jaja za k o p ę ..................................... • • • 1'30
M a s ła  za g a r n i e c .......................... • ■ • ■ 4-25
Spirytus na 9 5 ' Tralesa za hektolitr . . .  — —
Okowita na 80° Tralesa za hektolitr : ■ • —'—
Wyka za 100 kilogramów . . . . - •  5'75
Koniczyna nasienna czerwona za 100 kiloęr. 60-—
Koniczyna nasienna biała za 100 kilogr. • 50 —

do 
8 50
7-— 
6-z5 
6-75

12
8-50 
6

10 — 
1G --
2-liO 
1 80
3-40 
180 
MO 
4 50

77-— 
77 
6 -  

75-— 
70 —

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 8 marca.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś 
g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0)

--------------z n ----------

737*8 mm 733 4mm 730 5 mm

Temperatura 
w stopniach Celsinsza + 3 ° ,2 + 5 ° ,0 + 3 ° ,9

Kierunek i moc wiatru 
(0 =• cisza, 10 bnrza) SW 4 SW 5 W 5

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 93% 80% 84%

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pochm. 10 L0 10

U w a g i :  W nocy i w ciągu dnia wicher i deszcz

(Telegramy B iu ra  Korespondencyjnego).

Wiedeń, 8 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
z b y  p o s e l s k i e j  toczyła się w dalszym cią­

gu rozprawa nad budżetem  ministerstwa h an ­
dlu.

Przy rozdziale o b u d o w i e  k o l e i  ż e l a ­
z n y c h  krytykował N e u b e r  nowy regulamin 
uchu kolejowego i żądał, aby w razie potrzeby 

zmian w tymże zasiagnięto ojdnii Izb handlowych 
państwowej rady kolejowej.
Wiedeń, 8 marca. (Z Izby poselskiej ) W u r ru­

fo r a n d  określa dopuszczalne granice współudzia- 
u państwa, krajów i prywatnych kapitałów w 
audowie kolei i omawia wyczerpująco program 
lolei styryjskich. Z ogółu i5  milionów, pańdw o 
2'/„, strony interesowane 2 '- , a 10 milionów 
pokrywa kraj. Mówca zaleca pracę nad kultural- 
nern podniesieniem kraju.

Prezydent kolei państwowych B i l i ń s k i  wy­
kazuje, że zarząd kolei państwowych działa w 
ramach statutu organizacyjnego. Na wyrażenie 
się K a i  z l a ,  że Polacy z powołaniem jego na 
prezydenta przestaną być niezadowoleni z kolei 
państwowych, gdyż on będzie dalej decentraliza­
c ją  prowadził, — oświadcza B i l i ń s k i ,  że lio- 
o polskie będzie przekonane, iż on, mówca, po­

siada na tyle lojalności, aby jak najściślej prze­
strzegać organizacyi sankeyonowanej przez cesa­
rza, a nie będzie s ę starał własne swoje stano­
wisko ścieśniać i ukrócać.

Mówca oświadcza, że dalszą decentraliiacyę u- 
waża za bezskuteczną i zbędną, gdyż praktyka 
uczy, że dalsza decentralizacya jest, tylko czczym 
wyrazem bez treści, a mogłaby tylko polegać na 
cześciowem oddawaniu agend zarządu centralne 
go krajowym dyrekeyom ruchu. Dyrekcye te są 
wszakże bardzo przeciążone, posiadają zresztą i 
tak wyłączne prawo przyjmowania urzędników, 
tak że właściwie one reztrzygają o przyszłości 
kolei pańs1 wowych.

Wiedeń, 8 marca. W dalszym toku swej mo­
wy p. B i l i ń s k i  wykazywał, że w administra- 
cyi kolejowej dalsza decentralizacya jest niem o­
żliwa. Zakres działania zakreślony statutem dla 
zarządów kolejowych jest zupełnie wystarczający 
do ich rozwoju Go się tyczy języka statut wyzna­
cza język niemiecki jako urzędowy, tylko w Ga- 
icyi w porozumiewaniu się z władzami kolejowe- 

mi język polski jest dozwolony.
Organizacya ruchu na Bukowinie jest już przy- 

go owana i będzie zastosowana wpraw dopodobnie 
od dnia 1 kwietnia, przez co zakres działania 
tamtejszej inspekcyi zostanie rozszerzony.

Dalej wykazywał pos. Biliński, że na kolejach 
państwowych jest 27.746 urzędników, że płace 
icli wynoszą razem o 1,050.000 złr. więcej, niż 
dawniej. Wy nika to z nowych nomiuacyj. W dzie­
wiątej klasie płace będą powiększone o 551 złr., 
w ósmej o 242 złr., w siódmej o 147 złr. Do- 
uorowie praw i technicy dostaną adjutów w kwo­
cie 700 złr. i przy posuwaniu na wyższe stopnie 
będą szczególnie uwzględniani.

Biliński wspomni..! nastęjmie o wybornein kie 
ownictwie swego popizeduika, powoływał się co 

do reformy taryfowej na oświadczenia swoje, zło­
żone przy obejmowaniu urzędowania, położył 
wreszcie nacisk na potrzebę ustalenia stopy tary­
fowej w ten sposób, aby w jej obrębie uwzglę­
dnić można indywidualne warunki każdej gałęzi 
Drzemy słowej.

Mówca odpierał zarzut, jakoby pensye służby 
ruchu były za małe, wykazywał, że nie robiono 
żadnych oszczędności na pensyach, ale robiono 
je na inateryale , jak n. p. na węglach, na któ­
rych 9 5000  złr. oszczędzono. Takie oszczędności 
robić, sprawom ekonomicznym służyć, spokoiną 
administracyę popierać, urzęduikom i służbie uła­
twiać spokojne wypełnianie ciężkich obowiązków, 
to uważa mówca za cel swej czynności. (Gorące 
oklaski).

Wiedeń, 8 marca. Izba giełdowa na wczoraj- 
szem posiedzeniu plenarnem  postanowiła wsta­
wić się do ministra skarbu, aby pozwolił cztero- 
procentową galicyjską pożyczkę krajową z roku 
1893, przeznaczoną do skonwertowania galicyj­
skiego długu indemnizacyjnego, notować w urzę­
dowej cedule giełdowej.

Wiedeń, 8 marca. Wiec leśników uchwalił 
wczoraj rezolucyę, wzywającą rząd, aby kiadzież 
drzewa, zwierzyny, ryb i w przyszłości karał 
według dotychczasowych surowszych przepisów 
karnych. Po uchwaleniu uznania dla przewodni­
czącego ks. Colloredo-Maunsfeld wiec został za­
kończony. Przyszły wiec odbędzie się również w 
Wiedniu w roku przyszłym.

Gablonz, ( J a b ł o n n a ) ,  8 marca. W miejsco­
wościach Dessendorf, Tiefenbaeh, Priehowitz, Po- 
laun, W urzelsdorf i G ruenthal w y b u c h ł o  b e z ­
r o b o c i e .  Przeszło 1000 robotników z fabryk 
szkła wstrzymało się od pracy. Strejkujący żąda­
ją ustanowienia minimalnej płacy.

Budapeszt, 8 marca. I z b a  p o s e l s k a ,  u- 
chwaliła wniosek komisyi prawniczej, wedle któ­
rego dyety poselskie nie mogą być przedmiotem 
zajęcia sądowego. Przyjęto również wniosek P o 
l o n y e g o ,  że p o se ł, który popadnie w konkurs, 
traci mandat poselski.

W dalszym ciągu rozpraw nad budżetem 
oświaty oświadczył L a t k o c z y ,  że gdybyśmy 
wystąpili z potrójnego przymierza i W łochy sa­
me pozostawili, to kurya rzymska zajęłaby nie­
bawem inne stanowisko w sprawie małżeństw 
mięszanych, gdyż zarzuty, przeciw nim podno­
szone, nie są dogmatycznej natury. Walka pa­
piestwa jest zrozumiałą; lecz dla patryotyczuego 
katolika kończy się granica sympatyi dla tych 
usiłowań tam, gdzie się miłość ojczyzny zaczyna. 
Na Węgrzech możliwą jest jedynie narodowa wę­
gierska polityka. (Oklaski).

Berlin, 8 marca. W Izbie poselskiej s e j m u  
p r u s k i e g o  toczyły się wczoraj obrady nad po- 
zycyą budżetu „ k o m i s y a  k o l o n i z a u y j n a  
w P r u s a c h  z a c h o d n i c h  i K s i ę s t w i e  
P o z n a ń s k i e  m .“

Prezes Koła polskiego, C z a r l i ń s k i ,  uzasa- 
duiał wniosek o z n i e s i e n i e  komisyi koloniza- 
cyjnej (Zob. Przegląd poi. P rzyp . red.)

M inister rolnictwa H e y d e n  odpowiedział, że 
ustawa kolonizacyjna przyczynia się do e k o n o ­
m i c z n e g o  p o d n i e s i e n i a  p o l s k i c h  c z ę ­
ś c i  k r a j u .  Dobra, zakupione przez komisyę, 
tworzą punkta krystabzaeyjne dla robotników;

Polacy wreszcie nie są także wykluczeni od ko­
rzystania z praw osadnictwa.

Prozes ministrów hr. E u  l e n  bu  r g  skonsta­
tował. że ustawa kolonizacyjna m a  c h a r a k t e r  
p o l i t y c z n y ,  a pocieszającą jest r/eczą, że 
działa ona zbawiennie także i pod względem e- 
konomicznym Idzie o to, aby Polaków ograni- 
< zyć na d o t y c h c z a s o w ą  sferę działania. Nie 
oznacza to wrogiego usposobienia względem P o ­
laków. gdyż ustawa kolonizacyjua nie o d b i e r a  
im żadnego prawa.

W n i o s e k  K o ł a  p o l s k i e g o  z o s t a ł  o d ­
r z u c o n y .  Za wnioskiem Koła polskiego głoso­
wali w o 1 n o m y ś 1 u i , c e n t r u m  i P o l a c y .

Budżet komisyi kolonizacyjnej uchwalono.
Berlin, 8 marca. Komisya wojskowa naradzała 

się wczoraj nad kwestyą podwyższenia pułków 
z etatu niższego na średni, a ze średniego na 
większy. W toku lozpra + y oświadczył kanclerz 
0,;privi, że dyplomacya nie może zapobiedz kam 
panii zimowej. W edług zdania Moltkego kampa­
nia zimowa w wojnie z Rosyą jest nawet ko­
rzystniejszą z powodu biot i moczarów.

Territet, 8 marca Wczoraj odbył cesarz prze- 
i hadzkę ku miastu Vevey. Czas odjazdu niewia­
domy.

Paryż, 8 marca. Dziennik M a tin  ogłasza in -  
tennew  swego współpracownika z czarnogórskim 
naslępcą tronu księciem D a n i ł ą .  Wedle tej re- 
lacyi ks. Daniło miał powiedzieć, że car oświad­
czył iż alianse tego rodzaju, jak między F ran- 
cyą a Rosyą l.ie potrzebują pisemnych doku­
mentów, gdyż w y r y t e  s ą  w s e r c a c h  (!) i u- 
trwalone wspólnością interesów.

Ks. Daniło w rozmowie tej wyrazić miał wiel­
kie sym patje dla cesarza F r a n c i s z k a  J ó z e ­
fa, równocześnie jednak użalał się bardzo na o- 
belgi, na jakie ze strony prasy austro-węgierskiej 
nieustannie jest narażony.

Londyn, 8 marca. Izba gmin odrzuciła wnio­
sek Mac Carty ego, według którego bydło rzeźue 
powinnoby zabijane być zaraz na placu wylądo­
wania, aby nie zawlokło zarazy. Reprezentant rzą­
du wystąpił przeciwko temu wnioskowi.

Rzym, 8 marca. Wczoraj przyjmował papież 
pełnomocnika rosyjskiego Izwolskiego dla wysłu­
chania życzeń cara z powodu swego jubileuszu, 
a popołudniu przechadzał się w ogrodzie wąty- 
kańskim.

Konstantynopol, 8 marca. Agence B alcani- 
que donosi z kompetentnego źródła, że wiado­
mość, jakeby sułtan turecki miał przesłać księciu 
Ferdynandowi życzenia z powodu tegoż zarę­
czyn, — j e s t  pozbawiona wszelkiej podstawy.

Bukareszt, 8 marca. Agence Boum aine  oświad­
cza, że doniesien a dzienników o rzekomym za­
targu pomiędzy rządem a pewną liczbą posłów 
w parlamencie dotąd rządowi życzliwych, są zu­
pełnie bezpodstawne, i wskazuje na wynik one- 
gdajszego głosowania w Izbie nad ustawą o kle­
rze , która większością trzech czwartych została 
przyjęta.

Be'grad, 8 marca. Król Aleksander zdał dzi­
siaj w obecności regentów, prezesa ministrów i 
ministra wojny egzamin z przedmiotów wojsko­
wych z celującym wynikiem.

Z okręgu Żajcarskiego uwięziono za zdradę 
stanu oprócz doktora Uicsa, jeszcze innych rady­
kałów. W Ozaezak zarządzono śledztwo w sprawie 
podburzania ludności.

Belgrad, 8 marca. Nowe sprawozdania wyka­
zują. że rokosz włościan w Czaczaku miał o wie­
le poważniejsze rozmiary, niż początkowo raui;- 
nuno , bo niektórzy rokoszauie byli uzbrojeni w 
karabiny systemu Berdana i nie ulega wątpliwo­
ści. że kierownikiem rokoszu był radykalny przy- 
wódzoa włościan Ranko Tajsic. W sferach rady­
kalnych jest obawa, że tenże Tajsic będzie uwię­
ziony. Potwierdza się wiadomość, że radykalny 
dr. Ilics w Zajcarze został uwięziony.

Sofia, 8 marca. W ybory do wielkiego sobrania. 
które przeznaczone jest do uchwalenia zmiany 
konslytucyi, rozpisane są na dzień 30 kwietnia.

Konwersya
Obligacyj indemnizacyjnych galicyjskich 

i Subskrypcja
na nowe 4% Obligacye pożyczki 

krajowej galicyjskiej.
W myśl prospektu Syndykatu konwersyj- 

nego — równocześnie w diiale inseratów 
obwieszczonego —  podaję do wiadomości, 
iż z upoważnienia i^u witeniu tegoż Syn­
dykatu przyjmuję Zgłoszenia do kon-
wersyi tak wolnych, jak i iwinkulowanych

Obligacyj indemnizacyjnych
oraz subskrypcji na n o w e  4 %  O b l ig a ­

cye  p o życzm  kra jo w e j ga lic .
pod warunkami w prospekcie wyrażonemi, 
bez doliczenia j a k i c h k o l w i e k  k o s z tó w .

August Raczyński
Dom bankowy i Kantor wymiany 

w Krakowie, Rynek gł. Nr. 42, Lioia M L
Zastępstwo Galicyjskiego Towarzystwa Kre­

dytowego Ziemskiego we Lwowie i Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego Królestwa 
Polskiego w Warszawie. 564 3

Subskrypcya 
na nową 4 %  galic. pożyczkę koronną

Konwersya
galic. Obligacyj indemniza- 
cyjnych na 4% pożyczkę ko­

ronną. 552 1

Zgłoszenia przyjmuje pod orygifialfie- 
mi warunkami, bez doliczenia prowizyi

Jakób Hochstim
Dom bankowy w Krakowie, Rynek tt-B.

Piekarnia parowa 
W PODGÓRZU

GUSTAWA BARUCHA
w y p ie k aChleli czysto żytni

w  b o c h e n k a c h  w a ż ą c y c h  2 i  3 
k ilo g r a m y .

Telefon Wr. 78.

Odpowiedzialny E edaktor:
Dr .  A d a m  A s n y k . 

Wydawca: Dr.  Lesław  Dorofiski.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Powiatowa Kasa Oszczędność
przy ulicy Marka 5

jako Zastępstwo Banku krajowego
przyjmuje zgłoszenia do

E O N W E R S Y I
galicyjskich

Obligacyj indemnizacyjnych
oraz

Subskrypcję
na nowe 4 7 o  Obligacye

na warunkach oryginalnych 
bez doliczenia jakichkolwiek kosz­

tów lub prowizyi.

Zwraca się uwagę Szanownej 
Publiczności, że na każdym bochenku 

_  chleba czysto żytniego znajduje się kąrt- 
Q  ka koloru różowego z nap isem : „Chleb 
—  czysto żytni z Piekarni parowej Gusta- 

wa Barucha w Podgórzu".
W y sy łk i na  p row incyę  u sk u te c z n ia

Zarząd Piekarni w Podgórzu.
227 15 104

Kursa telegraficzne na giełdzie wi
dnia 7 m arca 1893 r.

Zjednoczony dług w papierach . . . 
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryaeka renta z ł o t a .......................
5% austryacka renta (marcowa)
Akcye banku austro-węgierskiego . .
Akcye k r e d y to w e .............................
Londyn ....................................................
Srebro ....................................................
20-to frankówki za sztukę . . .
Dukaty au stry ack ie .............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m

Wiedeń 8 marca. Ruble 127 25 
17-75— 2075 . Spirytus 18'50. Zyto 
nica 7*47. Owies 5'93.

Kun w wal. 
austr.

złr. et.
99 ---
98 75

117 40
100 15
988 —
341 30
121 15

9 62 7 .
5 70

59 25
Cena nafty 
6 5 1 . Psze-

papiery wartościowe
3  bawhaoty zagraniczne
^  I m o mety
l i i  kupuje i sprzedaje

M  pod najkorzyetnlejszemi warunkami

Piz, grach l zakładach, pzz, składkach I zapisał.
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Ludowej“.

Kantor w ym iany
dlii o. k. uprz. galic.

Pm
1

I

m]

M]

y  Banku hipotecznego |{j
w Krakowie, Rynek, I. 30.

Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
y 1 się odwrotną pocztą be i de llc ien la  ryjj 

k i  p r e w i z y i .

%

Dom bankowy i kantor wymiany JAK dSA H0CHSTIMA
Kraków, B y ic k  glóway, linia A*—K.

kupuje i sprzedaje p o d  n ą j k o r z y s t a l e j i d e n i d  w a r u n k a m i  krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
lltty zastawia, lasy, masety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papieży. — Zlecenia z prowincyi 

uakutaomia edwretna neoita ber doUcsenia prowizi i.



4 Nr.  56. N O W A  R E F O R M A . Kraków. 9 Marca 1893.

Księgarnia Gebethnera i Sp. w Krakowie
poleca

B u sz c z y A sk i S te fan  i jego te s ta m e n t ..................................................1 złr.
C h o tk o w sk i k s. p ra łat. Mowa wypowiedziana w dzień bi­

skupiego iubi'tuszu Ojca św. Leona X III . . . .  —  „
C zy  p o g r z e b a n a ? ................................................ —  »
E n ge ls.  Zagraniczna " lityka rosyjs iego c a r a t u ............... —  „
Dr. Anton i J. Sy-w*Łki historyczne. S V III..........................*3 „
J a n k o w sk i C z e s ła w . Rymów n ' e c o ................................... 1
K a z a n iś  w ie lkopostne  przez X A K ........................ 1 „
K le czyń sk i.  Stowmk wyrazów używanych w muzyce . . .  — „
K o siak ie w icz . R dżina Latkowskich p > w i e ś ć ................. 1
K o w e rsk a  Z . Dzidzia. Lew i mysz. Bezdzietni. Z poezyi

szpitala.-' Nowele. ..............................................................
K rech o w ieck i. N \jm łodsi, powieść w 2 t oma l i  . . . .

— Szary wilk. Powieść h i s t o - y c z n a ...............................
— Yrto, powieść bistoryczaa, 4 t o m y ...............................

K ru k o w sk i k s. J. Dr. Różnych kazań dwadzieścia trzy
— \Vitaj G * iv d o  morza w 33  rozmyślaniach majowych 

L a n c k o ro ń sk i hr. K. N a o k o ło  ziem i 1 8 8 8 — 18 89 . P r a ­
żenia i poglądy, z rycinami w tekście i 2 geogr. mapami

L is ty  Unitów  wygnanych do Orenburskiej gubernii. Część I I I
ł.ę tow sk i. " a r y  mąż powieść ........................................................
S u c h e c k i.  Stenografii polska, 3 cie w yd an ie .....................

1
8 
2 
5
1 „ -  

—  45

579 3 3 
— cnt.

15 „
15 „ 
20 .

20
75
10

60

50

50
50
50
60

Apteka 
,,Zum goldenen 
Retchsapfel“ J. Pserhofera w Wiedniu,

I., S i n g e r s t r a s s e i  
Nr. 15.

Pigułki■ f t 7 i J C 7 P 7 3 P P  1/1*011# dawniej zwane p i g n l k a m i  |
I W Ł j O f c v f c ( l u u  l \ l  C W j  u n i w e r a a l n e m i ,  jako zna
ny, lekko rozwalniający środek domowy.

Pigułai te kosztuią: 1 p u d e ł k o  z  1 5  p i g u ł k a m i  2 1  c . ,  1  z w ó j  I
z  6  p u d e l k a m i  1 z l r .  5  e t . ,  za zaliczką nieopłacone 1 z ł r .  lO  e t . j
Za poprzedm em  wysłaniem gotówki kosztuje o p ła tn ie : 1 zwój p iguL k złr. 1 25 
2 z woj- 2 złr. 30 et 3 zwoje 3 złr. 35 et. 4 zwoje 4 złr 40 et., 5 zwo­
jów 5 złr. 20 ct.. 10 z woje w 9 złr. ^ 0  et (Mniej niż ł zwój nie po-*yła się).

Uprasza się wyraźnie „J. Pserhofera pigurki czyszczące krew"
zażądać i na to uważi ć ,  że napis wierzchni każdego pudełka ma pjdohiznę I

Balsam na odmrożenia t a o f e r a .
1 aZoit 40 ct., z przesyłka franco 65 cnt.

Sok z babki zaostrzone] Lń7oZ: 
Ameryk, maść gośćcowa,

słoik 1 z łr . 20 centów .

Proszek przeciw poceniu nóg
cena pudełka -50 et., z opłat, przesyłką 75 et.

Balsam na wole,
w ą przesyłką e5 centów.

Esencya życia ( krople pra­
skie) 1 flaszeozka 22 eeutów.

1 Haneczka | 
50 centówAngielski balsam,

Proszek fijakierski piersiowy,
1 pudełko 35 cent., z opłatną przesyłką
60 centów.

Pomada tannochininowa
J .  P s e r h o f e r a ,  najlepszy środek a o 
porostu nłosów. 1 słoik 2 złr.

Plaster uniwersalny s^L,
1 słoik 50 cent., z opł. przes. 75 eeutów.

Uniwersalna sól przeczy-
-t* 5V. f i u l r i c h a ,

O n w fc O jtą w C l środek domowy na złe 
trawienie. 1 paczka 1 złr.

Oprócz wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w au- 
ląłryacfcich dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne apteczae szczególno- 
tfwii. nie zna(du .ice  się zaś m  składzie, sprowadzone będą na żąlan ie  punk- 
Ijialnie i najtaniej. — R o z s y ł k i  p o c z t o w a  jak  najspieszniej za gotówkę,
■ iększe zamówienia także za zaliczką należytości. 253 8 1 2 ]
■ Zn  p o D rz e d n U m  w ysian iem  g o tó w k i ,  n a j le p ie j  prze*  

h a z e m  pocztow ym , po rto  znaeznie  tańsze niż  za za lic zką . I

i i  n i c a .
Korzystając z przyjaznej pory, rozpoczęliśmy na­

pełnianie i rozsyłkę W O < ty  ZC4 z d r o j ó w  «1Ó - 
2 ^ f i n y  i H a g l l a l c i l }  9 zastępujących z^wyż- 

^.skuikiem ^wody^Gleichenberskie, Ems i Selcerską.
38 f 2 4 • :  r-> Zarząd zdrojowy.

ariacelsb^e 
krople żołądkowe

iponądtonc w  aptece pod A n io łem  Stróżem

C . B r a d y  w  K roraieryźu  (Marawai,
stary i znany sr odek leczniczy, działający znako- 
mnic przeciw wszelkiego rodzaju chorobom 

żołądka.
Tjffti pm fchn znpitrzm  q  i h t  Mfcszcznp 

zuklM K in an a  i .sir ta 
C e n a  l a s i h l  40  e t, podw ójne j IO  et.

Składniki są podane.
,    Prawdziwe I l a r l a e e l s k l e  k r o p le  * o -

łą d k o w e  są do nsbyoi* w
Kraków., w aptekach F . Gralewskiego, W Redyk* , L. R osnera, P. Sobierajskiego, E. Stoek- 
mara, J  Trauezyuskiego spadkobierców, K Wiszniewskiego; w Andrychów.. : Am. Mirronowicza; 
w Bochni: w apt. M l i t ty ;  w Chrzanowie: w apt S p o ry iz .; w Dobczycach w apt. J. B iliń ­
skiego ; w Grybowie: w apt. J. Kordeckiego ; w Kentach : w apt. E. Sokalskiego ; w Limanowy : 
w apt. H A Zuboży k iego: w Lipniku: w apt. A Fuchaa; w lyślenicaoh: w apt. Wł. Gnmiń • 
skieg' ; w Nowym Sączu: w apt. JakuLiwskiego i Wiktora F ilipka; w Staryn Sączu w apt 
Madeiuińsniego ; w Su cny : w apt. O. Czernickiego ; w Szozurowy : w apt. A Szymanowicza ; 
w WieHczoe.: .. apt. B Mieozyńskiego ; w Wilamowicach: w apt. F. Schneidra; w Zakopanem 
w apt. F. Tabsau; w Żywcu: w aptesaoh: L. Graff* i J. Herdliczki. '  109 18 43

Właśoi ciele firmy: 
A . M iii i  l e  1 

W . Z l o ł e ^ k l .
137 42 72

C. k. uprzyw.

P l a r w B z a  a t y r y j  s J i o - p o l a i t a

F A B R Y K A  M A R H O R Y T D
(dachówki, kafle, pomniki, płyty, posadzki itp.) 

w Krakowie, Zwierzyniec, L. 40,
poleca d a c h ó w k i  o g n i o t r w a ł e ,  absolutnie nieprzemakalne, z masy p a te n ­
towane; „ H a r m u r i r t m * *  zwanej. Jak  rów ni-ż p rz e jm u je  w szekic obsta 'unk i 

wi hodzące w zakres kamieniarski.
Próby n a  żąd ań  e wysyła się b e z p ła tn ie  128 J9 24

Willaftskie własnej hodowli wina
stare, uznanu za najlepsz*. w ' S j k  na p róbę w 55 —  60 Itrow ych i więks:yeh 

beczkawi za i obraniem lub poi rzedniem nad-słaniem  pieniędzy. 
C zerw one  w ina  . za litr 20, 22, 24, 26, 28, 30, 35— 40 ct.
B ia łe  w n a  • . . . „ 18. 20, 22. 25, 28 30 35— 40 „
Schiller • • • . . „  1(5, 18, 20, 22, 2 4 - 2 6  „

bez niczynia, z tutejszy h moich p ienie. 5 8 ) 2 10
Opłacone; naz&d przysłane beczki pr/,>jiuuję za cenę wstaw oną w ra c h u n e '.

Schwabach’sche Kellerei
W e in b e r g - B e u i lz u n g  V l l l a n y  ( 1 'n g a r n ) .

W 30 rocznicę powstania styczniowego
wyszła z druku Powieść 2-tomowa pod tytułem

Pożary i Zgliszcza
osnuta na tle tej krwawej walki o niepodległość,

napisana przez znakomitą a znaną autorkę, kryjącą się pod pseudonimem
Z m o g a s .

Do nabycia w Administracyi „Nowej Reformy“ i w księgarniach po
cenie 1 złr. 50 centów za egzemplarz.
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są najbardziej wypróbowanemi i najbardziej udoskonalonemi maszynami do szycia 
nu całym świecie. W ięcej niż 10 milionów m aszyn tych znajduje się w użyciu 
skutkiem bowiem swej nader p rak ty  znej konstrukcyi, oraz niezrów nanej trwałości 
są najwięcej potzukiwanem i maszynami. Maszyny te odznaczone są przeszło 300 
pierwszemi nagrodami, a w roku zeszłym znów o trzym ały :

w Strasslaurgu z Joty medal, 
x k r  Temeszmarze złoty medal, 
w Pradze Dyplom honorowy.

Orlglnalne Singera

IM P R O Y E O  M A S Z Y N Y  D O  S Z Y C IA
(z czółenkami pierścionkowemi)

są najdoskonalszemi maszynami specyalnem i do szycia bie lizny, sak ien , 
d la  kraw ieczyzny i d la  sporządzania ubrań  w ojskow ych . 

R aszyny te z ok rąg łym  transportem  (posuwaczem) o czółenkach pierścioukuwych, jak również O ry ­
g inalne N ingera cy lindrow e m aszyny są nailepszem i specyalnem i maszynami do robót szewskich, 
s iod la rsk ich , oraz galanteryi skórzanej. W ogóle oryginalne Klingera m aszyny do szycia są d la 1 
wszystkich celów przem ysłow ych bardzo praktyczne. Głównemi zdetam i ich są : pr sta i odpowiednia konstrukeya, 
znakomity m ateryał z jakiego wyrabiane są, oraz dokładne wykończenie wszystkich części składow ych, na czem 
bez zaprzeczenia polega trwałość m aszyn, szybki i łatw y ru c h , niezrów nanie piękny szew (t. z. perełkowaty 

i ozdobny). Maszyny te zaopatrzone są w aparaty ajnow; ej konstrukcyi do różnych robót przydanie
Najnowszy wynalazek S ngera Oomp. w ysokoram ienna m aszyna ,,V ib ra tin g  Mhuttle“  

okazała się znów znakomitym w yrobem , jak wwźystkie inne maszyny przez fabrykę tę wyrabiane.
W sze lk ie  m aszyny, pod nazw iskiem  , N ingera“  sprzedaw ane, są naśladownictwem .

W yłączną bow iem  sprzedaż O rygina lnych  S iugera m aszyn do szycia ma tylko

G - .  N e i d l A n . g e r
nadworny dostawca,

Kraków, ulica Floryańika, Ł. S4. 206 3S 0
Filia w  Tarnowie, ulloa Krakowska, L. 4 5.

Fortepian
do sprzedania. 568 3 3

Wiadomość w domu narożnym ul. Łobzowska, 
32 i Siemiradzkiego, i. (Dom zdrowia).

ANTONI SCHULZ
w K r a k o w ie ,  u l i c a  S z e w s k a ,  18,

poleea dobre i naturalne

Oedenburgskie Wina.
Butelka białego po 50, 65, 75 ont. i 1 złr.

„ eierwonego , 55, 65, 80 ont. i 1 złr. 
57o w beczkach znacznie taniej. 4 12

P r e m io w a n a  n a  c z e s k ie j  k r a jo w e j  
w y s ta w ie  w P r a d z e  12e 110 0

Jana Skorkovsky’ego

Fabryka sukna i u t t
w Mumpoletz

poleca Wysokiej Szlachcie i P T. Pnblieznośei 
swój o b i i ly  s k ł a d  najświeższej mody m a>  
teryj. n a  s u r d u ty , s p o d n ie  i  c a ł e  

u b r a n ia  ua sezou jesienny i zimowy. 
Zbiór wzorów przesyła najchętniej opłatnle.

Zakład
„ H o r t e n s e y a “

we Lwowie, ulica Zimorowicza, L. 11,
przyjmuje zamówienia na wszelką toale­
tę damską którą wykonuje najstaranniej 
w edług oryginalnego system u W ortha po 
cenach możliwie najniższych. W zakła­
dzie jest wzorowa szkoła kroju tegoż 
systemu, której kurs teoretyczny trwa 2 
miesiące, poczem uczennice mogą prze­

chodzić kurs praktyczny.
Zakład przyjmuje zamówienia na kom­

pletne wyprawy. 269 3 o

--w—Wt -fc-i -•<= j s , f

Piękność!
Kto chce się pozbyć t r ą d z i k ó w ,  j ą t r z ą ­

c y c h  s t ę  p r j  s z c z y ,  w ą g i ó w  i p i e ­
g ó w ,  niechaj się uda pod adresem : j o s e f  
R o t t m a n n e r , A potheksr, R c m b l l d  
Thiiringen. 304? 6 6

Magister farmacyi
p o s z u k u j e  p o s a d y .

Bliższa wiadomość pod adres m : W n y  Ż u ­
ł a w s k i ,  T a r n ó w .  586 2 3

Cukiernia 0. Scbolza w Przemyślu
poszukuje 53. 5 !0

ucznia do praktyki.

Szczegółowe urządzenia

I dla gorzeli i lirowardw
jak również zupełne urządzenia tychże, 
aparaty  każdego systemu, kotły  pa­
rowe, m aszyny parow e i pom ­
py, kadzie, ch łodn ik i, ap ara ­
ty do studzenia zacieru , p ar- 
n ik i kości, rezerw oary  do sp i­
rytusu  , parow e nsezyu ia do  
parzen ia paszy, zególnie prak­
tyczne dla dworów, w których się go­
rzelnia nie znajduje, dalej podejmuje się 
rekonstrukcyi starych narzędzi, przyjmuje 
się też starą miedź po najwyższej cenie 
w zamian za nowe roboty, jak również 

reparacye lokomobil.
Do wykonam a iychże robót poleca się, 

zapewniając najsumienniejszą obsługę

Jan Ochsner.
353 6 50

C. k. austryackie koleje państwowe.
W ¥ € I A «  z  R O Z K Ł A D U  J A  %  1 1 1

ważnego od 1 maja I89U 
według ozasu środkowo• europejskiego.

Odjazd z Krakowa (względnie Podgórza).
d o  P o d w o ło c z y s k  ina połączenie w Rzeszowie do Jasła i Nowego Zagórza, a 

w Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza, 
d o  LiWOn a  ma połączenie w Tarnowie do Stróż i N. Zagórza, w Dębicy do Rozwa­
dowa i Nadbrzezia.
d o  P o d w o ło c z y s k  ma połączenie w Tarnowie do Orłowa i Koszye, w Rzeszowie 

do Jasła i N. Zagórza, w Przemyśla do Chyrowa, Stryja i Stanisławowa.

}7.03 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa
7.11 , „ „ » ,  z Podgórza-Płaszowa
8.00 rano pociąg osob. N r. 15 z Krakowa l
8.10 ,  , „ n z Podgórza-Płaszowa /

10.30 przed połud. poo. osob. Nr. 13 z Krakowa \
10.40 „ ,  „ „ z Podgórza- Pł. /
9.20 wieczór pociąg pospiesz. Nr. 1 z Krakowa 1
9.28 „ „ ,  „ „ z Podgórza-Pł. /

10.55 w noey pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa I
11.05 ,  „ ,  „ z Podgórza-Pł. i
5.50 popołud. pooiąg osobowy Nr. 17 z Krakowa \
6.00 „ - „ * Podgórza-Pł. /
1.00 popołud. pociąg mięsiany z Krakowa \
1.15 „ „ „ z  Podgórza-Płaszowa f
8.50 rano pooiąg mięszany z Krakowa j
9.05 przed połud. pociąg mięsz. ze Zwierzyńca I
9.09 ,  „ pooiąg osob. z Podgórza-Pł- ł
9.15 „ .  przystanku j
7.05 wieczór pociąg mięszany z Krakowa
7.20 ,  „ „ z i Zwierzyńca
7.25 „ ,  osobowy z Podgórza-Pł.
7.31 „ „ przystanku
5.00 rano pociąg mięszany z Pudgórza-Płaszowa \
5.06 „ „ „ przystanku /
2.15 popołud. pooiąg mięsz. z Krakowa
2.30 „ .  ,  ze Zwierzyńca
2.34 ,  „ ,  z Podgórza-Płarzowa
2.40 „ , przystanku
5.50 popołud. pooiąg osobowy z Krakowa 1
6.05 wieczór „ „ z  Podgórza-Pł&szow > J d o  Ż y w c a .
6.11 „ „ „ przystanku J

d o  8  u c z  a  w y  p r z e z  L w ó w  ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza.
d o  P o d w o ło c z y s k  ma połączenia w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia , w J a ­

rosławiu do Rawy Ruskiej, Sokala i Bełżca, w Przemyślu do Chyrowa, Stanisławowa 
i Stryja. Od 1 lipea do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa.

d o  T a r n o w a  ma połączenie • Pudgor^c-Pł.szowiedo Źywea.

d o  W ie l ic z k i .

d o  H u s ia t y n a  przez Suohę, N. Sącz, N. Zagórz, ma połączenie w Kalwaryi do 
Wadowic i Bielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, w Nowym Sączu do Orłowa 
i Koszyc, w Zagórzanach do Gorlic.

d o  C h y r o w a  przez Suchę, N. Sącz, N, Zagórz; ma połączenie w Kalwaryi do W a­
dowic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rzeszowa.

d o  O g w lę c im a .

d o  O A w ięciu ia .

4'50 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza Pł,
5 0 0  ,  „ , „ ,  Klikowa
6 12 rano pooiąg pospiesz. Nr. 2 du Podgórza Pł. t
6.20 „ ,  „ ,  ,  „ Krakowa /
2.15 po poł. pociąg osob. Nr. 14 do Podgórza-Pł. 1
2.25 „ ,  „ „ „ ,  ,  Krakowa /
8.09 wieczór pooiąg osob. Nr. 16 do Pudgórza-Pł
8.20 ,  .  ,  ,  „ Krakowa

Nr. 4 do Podgórza 
„ .  „ Krakowa

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza).
] % P o d w o ło c z y s k  ma połączenia w Przemyśli o l N. Zagórza, w Rzeszowa l> Jarła.

z  8 u c z a w y  p r z e z  L w ó w .

}
9.34 w nocy pooiąg posp. 
9.42 .

„ j

8.41 razo pooiąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Pł. t
8.55 „ ,  ,  ,  „ . JLn kov.a /
7.58 rano pooiąg mięsz. N r. 462 do Podgórza-Pł
8.18 , ,  » n n” KraUwa
7.00 wieczór „ „ t  452 ,  Podgórza-Pł.
7.15 n ,  a . .** Krako.r^
5.40 rano pociąg osobowy do Podgórza przyst.
5.46 ,  n , n „ ,  Płaszów
5.50 n « mig**. „ Zwierzyńca 
6.05 n n . a ,  Krakowa
8.49 po poł. pooiąg osobowy do Podgórza przyst.
3.55 . ,  » • . n n » Płaszow
4.00 „ „ n mięsz. „ Zwierzyńca
4.15 „ „ ■ a „ Krakowa

10.12 prz d poł. pooiąg mięsz do Podgórza p zyst. 
10.18 , „ Pźasz.
10 22 „ „ n n „ Zwierzyńea I
10.37 „ „ „ „ „ Krakowa |
8.58 wieczór pooiąg mięszany do Podgórze przyst. | 
S-69 n n „ Pfasz. I
9.07 „ n „ „ Zwierzyńca f
9 22 n „ Krakowa J
8.24 rano pooiąg osobowy do Podgórza przystankn I 
8.80 .  ,  n Płaszowa ^

z e  L w o w a  ma połączenie w Przemyślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła , w Dę­
bicy od Rozwadowa i Nadbrzezia w Tarnowie od Orłowa i Mszany dolnej.

z  P o d w o ło c z y s k  ma połączenie: w Przemyślu o i Stanisławowa, Stryja i N Zagórza.
z  P o d w o ło c z y s k  ma połączenie: w Przemyślu od H usiatyn,. Stanisławowa, S try ja , 

przez Chyrów w Jarosławiu od Bełżca, Sokala i Rawy Ruskiej, w Rzeszowie o d J a i ła ,  
w Dębicy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszyc, Orłowa i N. Zagórza.

z  T a r n o w a  ma w Podgórzu-Pł. połączenie od Żywca.
z  W ie l ic z k i .  Pociąg Nr. 462 ma połączenie w Bierzanowie do poeiągu Nr. w k ie­

runku do Lwowa.
Pooiąg Nr. 452 ma połączenie w Podg.-Pł. do poo. Nr. 1016 w kierunku do S uchy , 

N. Sąeza i  N. Zagórza.

Każda gospodyni oszczędna
która chce pić dobrą, bardzo smaczną

& przytem sporo grosza zaoszczędzić, 
niech się zwióci do AItstśidtera do­
m u w ysyłkow ego kaw y, zkąd w 
3, 5 i 10 klg. paczkach najlep. gatunki

Cuba, Perl i Mocca kawy
po cenie za 3 klg. złr. 3 90, 5 klg. 
zlr. 6.20, 10 klg. 12 złr. za pobra­
niem  p o ’zt. lub za poprz-dniem  nadesła­
niem należytości opłatnie się wysyła.

Altstadter. Budapest,
242 6 10 lA ó n ig sg a sse  7 3 /7 3 .

feport m s M  szynek
tylko za pobraniem, jeden Ki­

logram 1 złr. IO et.
569 Jarosław Hofmann 3 4
Praga , Yinohndy, Krameriora, L. 5.

S Husiatyna przez Chyrów, N. Zagórz, N. 
od Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic.

ąoz, Suchą; ma połączenia : w Jaśle,

z H u s ia t y n a  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sąez, S uchą; ma połączenia: w Jaśle od 
Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Orłowa, w Sochy od Zwardo­
nia i Żywca, w Kalwaryi od Bielska i \4ado.vio.

z O & w ięcim a.

z O A w lęc im a . 1211 89 0

z  Ż y w c a  ma w Kalwaryi połączenie z Wadowic.
8 55 ,  '  „ " Krakowa /

Rozkłady jazdy w lormaciu kGszon. nabyć można po cenie 10 ct. we wszyst. stacyach c. k. kole. państ. lub u kondul torów

I

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych C a m n a .

Przepisywane przez lekarzy francuskiej i  ia -  
Kranicznych od lat 30-tu zawsie a wielkiem po­
wodzeniem , ponieważ układają .ię  "ąi ini ■ i  
roślin, nie sprawiają rżnięcia .ui kolek i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający, oozysioia- 
ą  »y krew lub spii. ń a  ący przeezysiczenie Me­
toda użyeia w polskim jęiyku. Wymagać należy, 
aby pigułki Canvaina znajdowały się we fiakoni- 
kaeb włożonyc. w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdei pigułce znajdował się napis A l a u w . i n .

W i 'y ’ 1 w apijoe paua D e h a u t ,  raa 
Faub St. Deuls, 147.

Dostać można *  Krakowie w amtekteh pp . 
W. Redyaa TrauciyńsFiego i K. Wisznie v 
skiego ; wu Lwowie w aptece pp. Rn«k«ra i u 
« aii >t« Krzyżanowskiego; w Pozuanlu w apj. 
Dra Mankiawioza; w Bradajh w aptece p. Kul- 
laka i Franzoaa: w Czerniawoaoh « aptece p . 
Goliohowskiego. 292 112 0

Kamienica
prz.y głównej ulicy położona, dwu- 
piętruwa, o 3 oknach, przed rokiem 
zupełnie odrestaurowana, z a r a z  
d «  s p r z e d a n i a .  Potrzebny do 
kupna kapitał 15.000 złr.

Bliższa wiadomość w  Admini­
s trac ji „N. Reformy1'. 277 5 o

Ziemniaki-
Zarząd  d óbr Baliee , poczta Za­

bierzów, sprzedaje ztamiiitthl w y - 
borne dw jedzen ia , z odstawą do 
mieszkania Kraków, po 2  zlr. 2*5 ct. 
za lOO k lg r . 'Zamówienia przyjmuje 
do 1 kw ietn ia. 2(9 2 3
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S Z E K T K S

iii, Galicji zaclmiij i wicu
Na podstaw ie ustaw y krajowej z dn ia  G grudn ia  1892 Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 84 p rzystępuje  W ydział 

krajow y K rólestw a Galicyi i Lodom eryi w raz z W ielkiein K sięstw em  Krakowskiem , do konw ersyi długu indem nizacyj- 
nego Galicyi w schodniej, Galicyi zachodniej i W ielkiego K sięstw a Krakow skiego i ogłasza niniejszem , że uchw ałą dnia 
dzisiejszego w ypow iada WNcyNlhle dotychczas u iewylosowauc obligacye tauduszów  ludenm i- 
zacyjuych na dzień 1 m aja 1893 i z dniem  powyższym, w którym  także ich dalsze oprocentow anie  ustaje, 
uznaje je  za płatne.

Galicyjska kasa krajow a we Lw ow ie w ypłacać będzie od dnia 1. m aja 1893 kw otę stu  pięciu (105) zł. w. 
a. (210 koron) za 100 zł. m. k. nom inalnej w artości za wszystkie przedłożone jej ohligacye indem nizacyjne, zaopa­
trzone w bieżące kupony, o ile właściciele tych obligacyj nie zam ienią ich na obligacye nowej, czteroprocento- 
woj, w oluej od podatku  i od wszelkich strąceń pożyczki k rr jow e j, przeznaczonej wyłącznie na 
skonw ertow anie, względnie spłacenie długu indem nizacyjnego, albo nie zgłoszą ich do zam iany.

O bligacye nowej pożyczki k ra jow e j m ogą być użyte w m yśl ustawy państwowej 
z dnia 4. stycznia 1893. (O z . u. p. Kr. (i.) <lo truktyfikacyi wszelkich m ajątków  luudacy j- 
nyeh, m ujątków  zak ładów  zostających pod publicznym  nadzorem , dale j kap ita łów  pup i- 
larnych , fideikom isowych, depozytowych i po ku rsie  g ie łdow ym , jedn akże  nie wyżej no- 
ininuliiej wartości d la  lokow an ia  kaucy j służbowych i innych.

Bliższe w arunki zam iany obligacyj indem nizacyjnych na obligacye nowej czteroprocentow ej wolnej od p o ­
datku  i wszelkich strąceń  pożyczki, ogłoszone zostaną w p rospektach  w ydanych przez konsoreyum , którem u poży­
czka do sfinansow ania o d d an ą  została.

W ydział krajow y zw raca uw agę wszystkich właścicieli w inkulow anych obligacyj indem nizacyjnych, że we 
w łasnym  sw onn in teresie pow inni się jak  najw cześniej postarać  u kom petentnych w ładz o zezw olenie na  dew inkula- 
cyę, tak żeby obligacye te mogły być w cześnie n a  obligacye now ej pożyczki krajow ej zam ienione, albo też z dniem  1. 
m aja  1893 zrealizow ane.

I M y  W i e  t a j m p  Królestwa Galicyi i LDdomeryi z Mm Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia  30. stycznia 1893.

M arszałek krajow y :
E ustachy K siążę Sanguszko w. r.

pod w arunkam i na  tychże 
placach obw ieścić się mającymi

Członek W ydziału k ra jo w eg o :
A n to n i Ja xa  Chamiec w. r.

Członek W ydziału k ra jo w eg o :
Tadeusz Bom anowicz w. r.

Emisya

PROSPEKT.
4°|0 wolnej od podatku i od wszelkich potrąceń, na skonwer- 

towanie galicyjskiego długu indemnizacyjnego
przeznaczonej

pożyczki krajowej Królestwa Galicyi i Momeryi z Wiel. Ks. Krakowskiem.
W ydział krajowy K rólestw a Galicyi i Lodom eryi z W ielkiem  Księstwem  K rakow skiem  w ydał na podstaw ie 

udzielonego m u sankeyonow aną ustaw ą krajow ą z 6 grudnia 1892. Dz. u. kr. Nr. 84 um ocow ania, na cele kon* 
wersyi, względnie spluty wszystkich do 31. październ ika 1892. jeszcze u fewylosowanych  
ob ligacy j indem nizacyjnych G a licy i w schodniej, G a licy i zachodniej i W ie lk iego  Księstwa  
K rakow sk iego

czteroprocentową wolną od podatku i wszelkich potrąceń pożyczkę krajową
w łącznej im iennej wysokości

58,850.000 koron
ustaw ą z dn ia  2. sierpnia 1892. Dz. u. p.  Nr. 12G ustanow ionej waluty

(29,-42^.000 zlr. a. w.)
Pożyczka ta może być ty lko  uż^tą na cel ustawą wskazauy.

Pożyczka ta  w ydaną z o s ta je :
w 1.600 sztukach obligacyj po 10.000 koron  (5.000 zł. a. w.)
.  17.5UU „ ,  „ 2.000 „ (1.000 „ „ „)
- LOOu ,  , „ 1.000 „ ( 500 „ „ „)
,  18.000 „ „ 200 „ ( 100 „ „ „)
„ 2.500 „ 100 „ ( 50 „ „ „)

na  okaziciela opiew ających.

Obligacye te oprocentow ane b ęd ą  rocznie po cztery od sta. w ratach  półrocznych z dołu.
W ypłata odsetek  bez wszelkiego potrącenia podatków , stem pli, należytośei i innych  

opłat nastąp i dnia 1 listopada i 1 maj i każdego roku.
W szystkie obligacye będą  w ylosow ane w edług załączonego do nich planu um orzen ia  w przeciągu p ięćdzie­

sięciu lat. L osow anie odbyw ać się będzie każdego roku  1 sierpn ia  i 1 lutego, a w ypłata kap ita łu  za w ylosow ane sz tu ­
ki nastąp i w trzy m iesiące po wylosow aniu, zatem  1 listopada i 1 m aja  bez wszelkiego po trącen ia  p o d a tk u , stem pli, 
należytości i innych op ła t w pełnej imie nnej wan.ości.

Kraj Galicyi i Lodom eryi z W ielkiem K sięstw em  K rakow skiem  m a jed n ak  p raw o wylosować w każdym  cza­
sie także w iększą ilość obligacyj, niż plan um orzenia przepisuje, albo też w ypowiedzieć wszystkie jeszcze pozostałe  
obligacye do w ypłaty w pełnej kwocie imiennej.

N um era wylosow anych obligacyi będą ogłoszone w urzędow ej „Gazecie Lw ow skiej" i w urzędow ej „Gaze 
cie W iedeńskiej", jak  rów nież w Berlinie, Frankfurcie n. M. i H am burgu.

W ypłata kuponów  i w ylosow anych sztuk, bez wszelkiego potrącenia podatków , stem pli, na- 
leż> tośei i innych opłat, odbyw ać się będzie:

Pow ołu jąc się na  powyższe obw ieszczenia W ydziału krajow ego K rólestw a Galicyi i Lodom eryi z W ielkiem  
Księstwem  K rakow skiem , ogłaszają podp isane banki i firmy subskrypcyą n a :

4 % w o ln ą  od podatku  i wszelkich potrąceń, a przeznaczoną wyłącznie na skon - 
wertownnie galicy jsk iego  d iugn  indem nizacyjnego pożyczkę k ra jo w ą  K ró lestw a G a licy i 
i L o d o iu e r ;i z W ie lk iem  Księstwem  K rak ow sk iem  w łącznej im iennej w arto śc i:

58,850.000 koron
ustaw ą z dn ia  2 sierpnia  1892 Dz. u. p. Nr. 126 ustanow ionej waluty

(99,435.000 zlr. a. w.)
Subskrypcyą ta  nastąp i tak  w drodze zam iany 5% obligacyj indem nizacyjnych Galicyi w schodniej, 

Galicyi zachodniej i W ielkiego K sięstw a K rakow skiego, jako też  w drodze w p łaty  gotów kow ej, a w szcze­
gólności przyjm ow ane b ę d ą :

Z g ł o s z e ń  l n  d o  z a m  l a n y  od dnia  ogłoszenia niniejszego prospek tu  począw szy z x .e v j -  
p ó ź n i e j  d o  d n i a  1 5  m a r o a  T o . r .

S u l b s ł c r y p o y e  w  d r o d z e  w p ł a t y  g o t ó w k o w e j  d n i a  1 5 .  
m a r o a  T o. r . ;

w B erlinie w dom u bankow ym  „M endelsohn & Com p."
„ ,  „ „R obert W arsch au er & C om p.“

w Frankfurcie  n. M. w „D eutsche Effecten- und  W echsel-B ank"
„ w dom u bankow ym  „G ebrud. B ethm ann" 

w H am burgu  w „N orddeutsche Bank"
i n a  innych placach niem ieckich

we W iedniu w „Union Banku"
„ w kantorze wym iany „Union B anku" 

we Lw ow ie  w B an k u  k ra jow ym  K ró lestw a  G a licy i i Lodom ery i z W ie lk iem  Księstwem  
K rakow sk iem
w  c. k . nprz. ga licy jsk im  A k cy jn ym  B an k u  hipotecznym  

w innych m iejscach subskrypcyjnych  w G a licy i przez te instytneye ustanow ionyeh ,
w Bielsku w „B ielitz-B ialaer H andels- und  G ew erbe-B ank", Filiale d e r B óhm ischen „U nion Bank" 
w B ernie w „M ahrische Escom pte Bank" 
w G racu w „Steierm arkische Escom pte Bank" 
w Lincu w „Bank fur O berósterreich  und  Salzburg" 
w P radze  w „Bóhm ische E scom pte Bank" i tegoż filiach 
w P rad ze  w „Żivnostenska B anka pro  Cechy a  M oravu“ i tegoż filiach 
w Tryeście w filii „Union B anku"

w godzinach urzędow ych tychże zakładów  i p o d  następującym i w a ru n k a m i:

I.
Zgłoszenia do zam iany będą  w myśl przyrzeczenia danego galicyjskiem u Wydziałuw kra jow em u 

i na podstaw ie umowy "W całej pełni uw zględnione.
Zgłaszający do zam iany otrzym a za k ażd e :
im. w art. lOO zł. mon. konw . (zł. 105 w. a.) &% obligacyj indem nizacyjnyeh,

które z kuponem  płatnym  1. m aja 1893 dostarczyć należy, 
im . wart. 222 ko ron  (zł. 111 w. a.) 4% obligacyj nowej pożyczki,

przyczem  reszta, nie dająca się w yrów nać p rzez rzeczyw iste sztuki 4% obligacyi, zostan ie  po cenie subskrypcy jnej, 
stanow iącej podstaw ę wyżej podanego s tosunku  zam iennego, w kwocie zł. 94.60 w. a. za każde 200 koron  (zł. 100 
w. a.) im. w artości, w gotów ce w ypłaconą.

P o n ad to  bonifikow ane będą 5% odsetki bieżące od obligacyj indem nizacyjnych do zam iany p rzeznaczo ­
nych do najbliższej zapadłości kuponow ej, t. j. do 1. m aja 1893. w stosunku zł. 2.36V4 za każdych im. w art. 100 zł. 
mon. konw. (zł. 105 w. a.), a natom iast odsetki bieżące za każdych im. w art. 100 zł. w. a. nowej pożyczki krajow ej 
do tegoż sam ego term inu b ęd ą  W stosunku  2 zł. w. a. obliczone.

W ypadnie więc n. p. za m on. konw . zł. 4000 5 % obligacyi indem nizacyjnej 8800 koron  (zł. 4400 a. w.) 
nowej 4% pożyczki krajow ej i zł. 37.84 w. a. gotów ką z doliczeniem  bonifikacyi odsetków  w kwocie 6.50 zł. a. w., 
zatem  razem  zł. 44.34 a. w. w gotówce.

D ostarczenie zgłoszonych do zam iany 5% obligacyj indem nizacyjnych ma nastąpić rów nocześn ie  ze zgło­
szeniem  r a  form ularzach, k tó re  w m iejscach zam iany bezpłatn ie  w ydaw ane będą. 0  ile jed n ak  przy zgłoszeniu zło­
żoną zostanie kaucya, przez m iejsce zam iany oznaczona, m ogą być zgłoszone do konw ersyi obligacye indem nizacyjne 
także i później, jednakże nie po 15 kw ietnia b. r., d o s ta rczo n e ; poczem  kaucya zw róconą zostanie.

Zgłoszenia zam iany w inkulow anych obligacyj 'ndem nizacyjnych b ęd ą  się o ab jw a ły  na  podstaw ie  osobnych 
form ularzy zgłoszeń, których dostarczą  m iejsca zamiany.

T e ostatn ie  są na  podstaw ie udzielonych instrukcyi obow iązane bez opłaty  prow izyi w drożyć, na żądanie 
strony i w zam ian za dostarczone w ym agane dokum enta — p o trzeb n e  kroki celem  dew inkułacyi p rzedłożonych obli­
gacyj indem nizacjjnych , a naw et zarządzić wedle m ożności w inkulacyą now ych sztuk.

W ykonanie zam iany rozpoczyna się od 27. m arca  b. r. N ieodebrane do 30. kw ietnia b. r. obligacye pozo­
stają od tegoż dnia  na  rachunek  i n iebezpieczeństw o upraw nionego do odbioru  w  dotyczącem  m iejscu zam iany.

II.
l i la  subskrypcyi w drodze w p łaty  gotów kow ej wynosi cena subskrypcyjna: 

zl. 94.75 w . a. za każdych 200 koron  (lOO  zł. w . a.) im . w art. wraz 
z bieżącem i 4 °/0 odsetkam i od dnia 1. listopada 1892. do dnia podjęcia.

P rzy subskrybow aniu  należy złożyć kaucya w wysokości 5 °/0 subskrybow anej im iennej kw oty w gotów ce, 
lub też w takich efektach, k tóre  dotyczące miejsce subskrypcyjne jako  dopuszczalne uzna.

P rzydzielenie sztuk, k tórego w ysokość uznaniu  każdego m iejsca subskrypcyjnego je s t pozostaw ioną, n astąp i 
w edług m ożności najrychlej po zam knięciu subskrypcyi, za uw iadom ieniem  subskrybentów .

W  w y p a d k u , gdy przydzie‘en ie  będzie m n ie jsze . niż zgłoszenie, zostan ie  nadw yżka kaucyi bezzw ło­
cznie zw róconą.

Podjęcie przydzielonych sztuk m oże naołąpk! od 27. m arca b. r. za uiszczeniem  ceny.
Subskrybujący jed n ak  je s t obow iązanj p o d jąć :

połow ę przydzielonych sztuk najpóźniej do  31. m arca  b. r. 
resztę „ „ „ do 15. kw ietnia b. r.

Kwoty niżej 10.000 koron (5 000 zł. w. a.) należy w całości najpóźniej do 31. m arca  b. r. podjąć.
Po zupełnem  podjęciu  tychże zostanie złożona kaucya obliczoną, w zględnie zw róconą.
P lan  um orzenia obligacyj przeglądnąć m ożna w m iejscach subskrypcyjnych.
W iedeń , Lw ów , B e rlin , H am bu rg , F ra n k fu rt  nad 31 enem, w lu tym  1893.

we Lw ow ie  
w W ied n iu  
„ Tryeście  
„ B erlin ie

„ H am bnrg ii w

w galicy jsk ie j H asie  k ra jow e j,
„ tJuion-Banku,
„ filii „F n ion -B ankn ", 
u  pp. „lleudelson &  Co." i 
„ „ „Robert W arsch auer &  Co.,

Norddeutsche B ank ",
F ran k fu rc ie  n. 31. w

w w alucie krajow ej m iejsca 
wypłaty po każdoczesnym  
kursie krótko term inow ego 

w eksla w iedeńskiego..Deutscke Ffffecten- und W eeh se l-B an k  
i u pp. „Gebrud. Bethm ann".

a ew entualn ie  i na  innych każdocześniu do w iadom ości podać się m ających placach w kraju  i za granicą

Na oddzielne zabezpieczenie funduszów, potrzebnych d.o umorzenia i oprocentowania 
tej pożyczki 'trajowej, za którą Królestwo Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem  
KraKOwskiem ręczy całym swoim majątkiem i wszystkimi swoimi dochodami, służą przedewszy- 
stkiem zasiłki państwowe, należne jeszcze funduszom indemnizacyjnym Galicyi wschodniej i Ga­
licyi zachodniej w myśl ustawy z 5 czerwca 1890, Dz. u. p. N. 110, i z 4 stycznia 1893, Dz. u. 
p. Nr. 6, i dodatki dc podatków, które będą celem pokrycis potrzeb tej pożyczki rozpisane.

Z zarządu tą pożyczką krajową i funduszami przeznaczonymi na jej oprocentowanie 
i umorzenio będzie Wydział krajowy prowadził osobne rachunki i przedkładał je corocznie 
Sejmowi.

Na mocy ustawy państwowej z 4 stycznia 1893, Dz. u. p. Nr. 8, i dotyczącego obwie 
szczenią z 8 lutego 1893, Dz. u. p. Nr. 21 , mogą być obligacye tej pożyczki krajowej używane 
do lokowania Kapitałów fundacyjnych, majątków zakładów będących pod publicznym nadzorem 
kapitałów pupilarnych, ddeiaomisowych, depozytowych, jak również po kursie giełdowym, je­
dnakże nie ponad wartość imienną na kaucye w stosunkach służbowych i kontraktowych.

Aż do w ygotow ania obligacyj nowej pożyczki krajow ej będą  w ydaw ane przez W ydział krajowy K rólestw a 
Galicyi i Lodom eryi z W ielkiem Księstwem  K rakow skiem  w ystaw ione, tym czasow e pok w ito w an ia , w zam ian za k tóre  
stosow nie do wydać się m ającego w swoim czasie ogłoszenia począw szy od 1 m aja 1893 r. w ręczone będą oryginal­
ne obligacye, a rów nocześnie także i narosłe «lo 1 m ija  1893 rok u  półroczne odsetki od im iennej
w a r t o ś c i  t y c h ż e .

Lwów, dniu 18 lutego 1893 roku.

f f f f f l  krajowy K r i s t w a  Galicji i  L o t a w ;  i W i e m  Księstwem Krakowskiem.
M arszałek krajowcy:

E ustachy K siążę Sanguszko u\ r.

Bank krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z W. Księstwem Krakowskiem.

Mendelsohn &  Co.

Norddeutsche Bank 
in Hamburg.

U N I O N - B A N K
C. k. uprzyw. galicyjski 
Akcyjny Bank hipoteczny.

Robert Warschauer & Co.

Deutsche Gebr. Bethmann.
Effecten- & Wechsel-Bank.

Członek W ydziału k ra jo w e g o :

A ntoni Jaxa Chamiec w. r.
Członek W ydziału k ra jo w eg o :

Tadeusz Bom anow icz w.

O D E Z W A .
O głaszając powyższe obw ieszczenie i prospekt, zalecam y także ze swej strony n in ie jsz ą :

K o n w e r s y ą  i s u b s k r y p c y ą
a na mocy przyznanego nam  ze strony W ydziału  syndyk, p raw a, urządzam y dalsze m iejsca subskrypcyjne, jak  n as tęp u je :

W Czerniowcach: W Przemyślu:
W  Tow arzystw ie zaliczkow em  ro ln e m , jako zastępstw ie 

B anku krajow ego.
U. pp.: L eopolda Sussw eina.

„ A schkenazy & Munz.
W Rzeszow ie:

W  T ow arzystw ie zaliczkowem ' kre<ly to w e m , jako  za­
s tępstw ie B anku krajowego.

U pp.: M atzner &  H olzer.

W’ Stanisławowie:
W  B anku zaliczkow ym , ja k o  zastępstw ie  B anku k rajów .
U pp.: S. Kornbluh <6 K aner.

W Tarnopolu:
W  Filii c. k. uprzyw. akc. B anku hipotecznego.
W  Banku powiatowym, jak o  zastępstwie Banku kraj.

W Tarnowie:
W  T o w a rzy stw ie  zaliczkow em , jako  za stęp stw ie  B anku 

krajów , go.
U pp.: M endla A berdam a,

W Filii c. k. uprzyw . gal akc. Banku hipotecznego.

W Kołomyi:
W  spółce handlow ej rolniczo - p rzem y sło w ej, jako  za­

stępstw ie B anku krajow ego.
W Krakowie:

W Filii c. k. uprzyw . gal. akc. B anku hipotecznego.
W Pow iatow ej Kasie O szczędności, jako  zastępstw ie B anku 

krajowego.
W Tow arzystw ie w zajem nego kredytu.
U pp.: A lberta M endelsburga. 

r Blau i E pstein .
„ A ugusta Raczyńskiego.
# S tan isław a Feintucha.

We Lwowie:
W  Banku krajow ym  K rólestw a Galicyi i Lodom eryi z W iel- 

kieni K sięstw em  Krakowskiem .
W  G. k. uprz. akc. B anku hipotecznym .
U pp.: Sokala i Liliena.

„ Augusta Schellenberga i Syna. 
a n ad to  we w szystkich nie w ym ienionych tu  m ie jscach , gdzie is tn ieją  zastępstw a B anku k ra jo w eg o : w  
stępstwach B a n k a  krajow ego .

W e Lw ow ie, dnia 28. lutego 1893 roku.

Bank krajowy Królestwa Galicyi C. k. uprz galicyjski
i Lodomeryi z W. Księstwem Krakowskiem. Akcyjny Bank hipoteczny.

Za



6 Nr. 56. N Ó W  A R E F O R M A . Kraków, 9 Marca 1893.

1.
Celem oddania w przedsiębior­

stwo wykonania restauracyi kc 
ścioła i budynków plebańskich w 
Gdowie pow wielicki, odbędzie sie 
w dniu 25 marca 1893 r. o go­
dzinie 2 popołudniu w miejscowej 
kancelaryi parafialnej licytacya na 
podstawie pisemnych ofert. Naj­
odpowiedniejsza oferta otrzyma pier 
wszeńatwo. 615 i 3

W arunki przedsiębiorstwa, pla­
ny i kosztorysy przejrzeć można 
w kancelaryi parafialnej w Gdo­
wie lub w handlu pod firmą An 
drzej Szulc w Krakowie, Rynek 
główny L, 32.

Gdów 5 marca 1893. 
Przewodniczący komitetu kościel 

nego
E ugen iusz R a in er  

Proboszcz ks. M ichał Kolor.

Technik drenarski,
który pracował 6 lat przy parcelacji, 2 

lata przy drenażach, Bzuka miejsca. 
Zgłoszenia przyjmuje A d m ., N. Rsformy“ 
fe*: S B  619 i 3

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców

w  K r a n ó w i e
ulica Karmelicka, 70. Te'efon Nr. 112.
Poleca na obeoną po^ę: nasiona warzywne i 
kwiatowe, szczepy owocowe, róże wysokopienne 
i w korzeniu szczepione, cebulki 1'lij amery­
kańskich, tuberosów, mieczników (gladiolus) w 
najnowszych odmianach itp., roś .□ doniczko­
wych wszelkiego rodzaju. Przyjmuje zamówienia 

na bukiety i wieńee. 619 1 8 
Cenniki na żądanie opłatnie przesyła się.

M łodo w dow a Po8zutui6 *ar*ą-
™ " .Ufl ffllUnfl da domu u pojedynczej o- 
soby zamożnej na wsi lub w mieście.

łaskaw e oferty pod lit. 1 ,. W. Ł .  3 8 9  p. 
restante K r a k ó w , do 15 marca. 620 1 3

$  M d

Jedyny, pewny środek osuszania tanim 
kosztem wilgotnych mieszkań i niszcze­
nia grzebka drzewnego. BI aszych instruk- 

cyi i broszurek udziela bezpłatnie
Filia fabryczna „Exsiccatqraa< w Krakowie, 

ul. Gertrudy, L. 2 0 , 1 piętro, e m o

Tymotki
d o  a iew u , c z y s te j ,  z ostatniego zbiorą, 
p o  3 4  z łr .  z a  1 0 9  k i lo .  z odstawą do 
staoyi Słotwiny, ma d o  s p r z e d a n ia  w  

S z c z n in w e j  616 1 3
J . Ja n iszew sk i,

peezia Szczurowa (koło Brzeska).

ii

U

w Makowie
z poręką nieograniczoną i w Sądz:e zapisane.

Z końcem roku 1891 było c z ło n k ó w ..................................................1940
W ciągu roku 1892 przybyło c z ło n k ó w ..............................................216

Razem 2156
W roku 1892 ubyło c z ło n k ó w .................................................................146
Z końcem roku 1892 liczyło Stowarzyszenie członków . . 2010

Zamknięcie rachunków i bilans za rok 1892.

Przychód Hozchód
1.337 złr 44 ct. Fundusz budowy własnego domu 791 złr. 05 ct

361 n 39 n „ rozporządzamy . . . 136 » — »

1.026 63 n zap asow y ......................... 192 n 65 n

7.672 98 U d z ia ły .................................................. 5 .127 n 38 n

51.726 45 Wkładki na oszczędność . . 66.858 T) 01 n

53.400 — n D ł u g i .................................................. 44.400 n — n

722 n — n De p o ż y t a ........................................... 713 n 86 n

8.922 n 37 n Lokacje ............................................ 1.028 T> 60 rt

119 254 69 Pożyczki ..................................... 130.030 n 26 n

21.744 70 „ w roku bieżącym . 20.000 » 44 fi

15.431 81 O dsetk i.................................................. 7.375 rt 26 e

400 73 n Wydatki Zarzadu i podatki 5.555 » 79 n

— n — n „ na urządzenie i ruchomości 30 n 96 rt

1.125 r> 85 n Zaliczki p r o c e s o w e ......................... 1.292 n 47 n

31.951 n 67 Bank k rajow y...................................... 27.063 n 80 n

143 n — » Zysk z roku 1891 ......................... 5.837 n 51 »

315.221 n 71 r> Ruch ogólny 631.655 złr. 75 ct. 316.434 n 04 *

B i l a n s .

Creie Congresssłoff
besonders schón appretirt fur Gardinen.
Breite ca . . . .  90 cm. 110 cm. 
Preis per Meter 30 Pi*. 35 >*f. 
Im Stiiok v. ea 50 Mtr. 88 P f. 33 PF. 
Proben u. Auftr. von 15 Mark an franco.

J. W. Saltzer,
H A N N O Y E R .  597 i io

Wychodźca z 1863 roku
po powrocie do kraju poszukuje zajęcia. 
Mógłby być użytecznym przy gospodar­
stwie rolnem , domowem lub lasowem.

Zgłoszenia łaskawe nadsyłać należy pod 
adresemj Sylwester Andrzejewski, Kra­
ków, ulica Starowiślna, L. 20. F49 i  o

g  Parcela budowlana
w śródmieściu, niedaleko plant, 10 
mtr. fruntu a 25 mtr głębokości, 
(całość 114D sążni), zazaz do 
sprzedania. Do tego mur sąsiedni. 

Adres: X. W. poste rest. Kraków.
604 1 3

Wyciąg oleju do uszów
e. k. sekund&ryuBia D r a  § c b ip k a ,  nwmy 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowyeh i zagranicznych z powoda swej siły 
leczniczej, gdyi leczy wazelką g i u o ł i o t ^  
(nie z urodzenia) B z x i . r u .  m r  u a z a o b . ,  
B ~ t r g y l t B i i l O  itp. usuwa zupełnie. N a­
bywać można po 1 złr. 50 cent. w aptekach ; 
Wiktora Redyka w  K r a k o w ie ; Br. t i.a 
Mlkolisoha w Iowy, Zygmunta Ruckera spadko­
bierców w e  L w o w ie ; Wilibalda Befdowicza 
w  C z e r n lo w c a c h ; n . .a * kuhowskiego 
w  N o w y m  S ą c z a ; Adolfa Beilego w  S ta ­
ni, ł a w o w ie  ; Leona fiartnera, Karola Ma- 
reacho w S a m b o r z e ; Adama Krzyżanow­
skiego w  D r o h o b y c z a ;  Edwarda Kabane 
w T a r n o p o lu  ; Plobana , Stephansplat s S 
Twardy, Mariahilferstrasie 106, w  W ie d n ia .  
T y lk o  p r a w d z iw y  we flakonach a wyci­
śniętym na nich oapieem: „E. a. Secnndararzt 
D r . S c h ip e k , W le a “. Za poprzeduieui _a 
desłaniem 1 z łr .  7 9  c t . wysyła się o p ł a t a l e  
do wszystkich miejsc Anstro-Węgier. 170 14 24

l | » t e k a
w  z a c h o d n i e j  GJallcyl j e s t  

d o  s p r z e d a n i a .
L Bliższej wiadomości uazieli Ad- 
mmistracya „N. Reformy“ 605 -2 3

.Poszukuje się do nabyciaI .Poszukuje się do nabycia

jpsa rasy nowofundlandzkiej
12 do 4-miesirożnego. — Zgłoszenia z opisem i 
■podaniem eony pod adresem : T o m a s z  D e m .  
o b le k ł  w  S c h o d n lc y . 598 2 2

Stan czynny.
3.066 10 Fundusz bud. włas. domu 
1.630 30 „ rozporządzalny 
9 986.50 .  zapasowy 

51.178 43 Udziały 
116.486 11 Wkładki na oszczędność 

9.000 00 Długi 
165 30 Depozyta 

3.591 78 Odsetki
49*00 Zaliczki procesowe 

523*07 Bank krajowy 
3.562-51 Straty i zyski

Stan bierny.
Nieruchomości . . . 791-05
E le k ta ...............................  425 00
E fe k ta ................................ 4 .679 82
L e k a c y e .........................  14.877'54
P o ż y c z k i .........................  170.623-20

„ w Rku bieżącym 4.429 75 
Wydatki zawiadowcze 1 5 0 -00 

„ urządz. i ruchom 274 87 
Zaliczki procesowe . 909 57 
G o t ó w k a .........................  2 .028 30

199.189 10 199 189 10

O dsetki

W roński K a ro l. 

D r. JJehacz B łażej. 

K oh ler M aryan .

od w k ład ek  5%. 
ud pożyeiek  7*5%.

Dyrekoya:
r i lr ie h  E m il.

599 1

K om isya  rew izy jn a :
K op etsch n y  F ranc.

K om isya  k on tro lu jąca :
K a w a  W awrz.

K o cya n  L u d w ik . 

G ibas Jo»ef. 

W oźny J a n .

,,PH Z Ą D K A “
Pierwsze Galie. Tow arzystw a ola kraiow eso urzem ysła U d

W  K R O Ś N I B .
Największy i jedyny skład czysto lnianych płócien

k orc jy  dskich, od najgrubszych półbielonych domowych na ścierki, ^  
g  sienniki i maglowniki, —  płótna średniej grubości ua koszule i kale- A  
M sony —  najcieńsze weby — płótna bez szwu na prześcieradła.
*  W y ro b y  wzorzyste (adam aszk ow e ), ja * : bielizna stołowa, q  
^  garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowiał, dymy, portyery, firanki, gg i 

płótna na filtry, siatki do chmielu itp. (
■kłady fldwzi . : H

H L w ó w : Bazar krajowy Galie. Akcyjnego Towarzystwa Handlowego, g  
'■§ K ro sn o : we własnym składzie. ^
w
*

I '*

S k ł a d y  k o m i s o w e  i 
T a r n o p o l  — Michalewskiego.
T a r n ó w  — Oito Foersier.
C z e r n i w w c e  — Leon Sehneii.

F* C e n n ik i  i  p rO b k l r o z z y ła  s i ę  f r a n c o .

S i
134 19 0

Zamknięcie Rachunków i Bilans
Drukarni Zw iązko w e j w Krakow ie

Stow i.rzyB 7.Hn a z a re je s tr . z u ie o t rau iczo i ą p o ręk ą  

za rok dwunasty, tj. od 1 stycznia do 31 grudnia 1892.
B a c h a n e k  J B i l a n s u .

Stan czynny. Stan bierny.
złr.

Gotówka kasowa 
R. Czcionek . . . 
R. M .szyn . . . .  
Stolarszczyzny . 
Papieru ua składzie . 
Farb i Masy walcowej 
R. Dłużników . . .

1.148
16.058
5.646
1.652
4.612

200
17.769
4 ;.0 8 8

et.

08
18
60
93
80

86
45

R. Udziałów . .
R. Funduszu rezerw. 
R. Wierzycieli . .
R. Weksli .
Prze wyżka w stanie 

czynnym

*ł r.

23.221
2.300

13.053
6.899

1.614

47.088

ot.

62
50

33

45

Winien.
Bachanek Strat 1 Zysków.

Ma.

Z R. Administracji 
Z 3. Procentów . 
10°/o amortyzacyi . 
Czysty zysk

Z R. Robót . 
Z R. Papieru

złr.
7.889

467

8.356

ot.

99
Kraków, dnia 27 stycznia 1893 r.

Dyrekcya drukarni Związkowej:
A. S zy jew sk i t . M achulski

dyreator. kaayer.
Z a  z g o d n a ló  z  k s ię g a m i:

Komisya kontrolująca Rady zawiadowczej:
K . C zerski. J . M eus. F. F lork iew icz.

Kraków, dnia 9 lutego 1893 r.

Stan członków :
Z końcem roku 1892 ..................................... ........................................................  27

Wypowiedziało w roku 1892 udziały czterech członków.
Liczba i kw ota  u d z ia łów : 613 1

Z początkiem roku 1892 :
Pełnych udziałów (po 100 złr.) 229 w ogólnej sumie . . . .  22.986 50
W ciągu roku wpłynęło . . 10 „ „ . . . .  988 —

-" 239  23.974.5U
Wypłacono . . . ___ 7 „ „ . . . , _____ 753.50
Pozostaje na rok 1893 . . 232 „ „ . . . .  23.221 —

Wypowiedziane udziały do wypłaty w roku 1891 -  31 w sumie . 3.141 75

SŁOWNIK GEOGRAFICZNY
Królestwa Polskiego i innych krajów słowiańskich.

Pod redakoyą
B r o x i.la iZ n .x a r a , O b ł a b o n r o k l e g o  ,

przy udziale licznego grona współpracowników.
Wyohodzi zejzytami (po 80 str.) ; 12-eie zeszytów tworzy tom o 960-eiu str. in 8*. — Wyszło 

dotąd 141 zeszytów. Obeonie drukuj, się litera (J, a wkrótce rozpoezn;e się W .
Cena ze szy tu  50 kop., z p rz e s y łk ą  60 kop. 603 1

Skład główny w księgarni Gebethnera i Wolffa w Warszawie.
Wydawnictwu to prowadzone baonie z pomocą zasiłku , udzielonego przez kasę pomocy 

naukowej imienia D ra Mianowskiego, polecamy uwadze ludzi, interesujących się obecnym stanem 
kraju i jego przeszłością, zna dą ODi w tern dziele ebfity zbiór różnorodnych pożyteeznyeh informaeyj.

Księcia Alfreda Montenuovo
dzierżawca piwnie win

S. 6. Schwabacha w Pięciukościołacłr (W ęgry)
poleca swe na wszystkimi obesłanych wystawach pierwszemi 

nagrodami odzuaezone

winaVillśny czerwoni i wina Pięciokościołów białe
s t o ło w e  i  d e s e r o w e

po umiarkowanych eenaeh. Szezególniej godnem polecenia w  
c z a s ie  e p id e m ii ,  z powodu wielkiej zawartośoi taniny, zna­

komicie działająeem jest 108 60 ?S
z 1885 r. Villany czarne portugalskie wino.

Wysyłka począwszy od hektolitra. — Oeuuiki darmo i opłatnie.

L. 7890.

K O M K D B S .
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodómeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs na dwie posa­
dy nauczycieli wędrownych gospodarstwa wiejskiego.

Wędrowny nauczyciel gospodarstwa wiejskiego jest funkeyona- 
ryuszem krajowym i pobiera roczną płacę w kwocie 1509 złr. w. a. 
(3009 koron) tudzież ryczałt na koszta podróży w wysokości 500 złr. 
w. a. (1000 koron austr.) rocznie. Jego zadaniem jest:

1. Udz elać gospodarzom rolnym (włościanom) jakoteż w ogóle 
gospodarzom ę -ejskim rad i wskazówek tyczących się Rolnictwa i Ho­
dowli zwierząt domowych.

2. Na żądanie udzielać Wydziałowi krajowemu a z polecenia te­
goż także c. k. władzom rządowym i reprezentacyom powiatowym, 
fachowej opinii odnoszącej się do stanu i sposobu podniesienia go­
spodarstw włościańskich. Bliższe określenie obowiązków nauczycieli 
wędrownych obejmuje osobna instrukeya przez Wydział krajowy do 
L. 12852/90 wydana.

Chcący ubiegać się o te posady, które nadane będą prowizory­
cznie i na razie tylko n a  r o k  j e d e n ,  winni w n i e ó ó  p o d a n i a  
s w o j e  d o  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  n a j d a l e j  d o  1 5  k w i e ­
t n i a  1 8 9 3  i przedłożyć:

1. Świadectwa udowadniające kwalifikacyę do należytego speł­
niania obowiązków nauczycielskich ua posadzie, o którą aompetują, 
mianowicie świadectwa: a) z odbytych z dobrym skutkiem s tu ły  ów 
fachowych przedewszystkiem w kierunku hodowli bydła, b) z dłuższej 
praktyki w zawodzie rolniczym, c) złożonego egzaminu kwalifikacyj­
nego na nauczyciela niższych szkół rolniczych.

Z. Metrykę urodzenia.
3. Dokładny życiorys.
Kandydaci, którzy się wykażą dokładniejszą teoretyczną i pra­

ktyczną znajomością hodowh bydła rogatego, otrzymają pierwszeń­
stwo przed innymi.

Z  W y  d z i a ł u  k r a j u w e g o  
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

Lwów, dnia 17 lutego 1893. 487 s 3

liltTinWnil7PIli!l W ynalazek  up rzyw ile jow any  na lat 15 d o k to ró w  IH A H IE  
UU 1QL |JU H UU/iullld F r e r c * ,  lekarzy-wynalazcóic, Ul. de l’A rb re-S ec , 46, w P a ry ż u , 

na  leczenie rad y k a ln e  R U PT U R  Do tego  czasu bandaże  służyły 
jedynie do p o d trzy m y w an ia  ru p tu r. D okto row ie  M A RIE roz-©  

I w iązali zadanie  p o d  w zględem  p o d trzym yw an ia  i leczen ia  ich zae» 
pom ocą Bandażu E lek tro -L eczo iczego , k tó ry  śc iąg a  n e r w y ,^  
w zm acnia je bez w strząśm eń  1 bolu  1 sku tku je  w p ręd k im  c z a s ie g  

uleczenie zupełne . — P o j e d y n c z e  franków 3 0 . P o d w ó j n e  franków 5 0  w raz z inform acją.

S k ł a d  \ a « i o n  t  H e r b a t y
T. LEWIECKIEJ

w Krakowie przy ul. Sławkowskiej, L. 10, naprzeciw Grand Hotelu,
pole i jak eoroeznie n a s io n a  r o ś l in  p a s te w n y c h , L u c e r n ę  o r y g in a ln ą  f r a n ­
c u s k ą  K o n ic z y n y , fe g p u r c e tę , h e r a d e ł i r , B u r a k i  g a tu n k ó w  n a jp o w ­
s z e c h n ie j  u p r a w ia n y c h , n a s io n a  w s z e lk ic h  tr a w , oraz n a s io n a  le ś n e ,

w a r z y w n e  i k w ia to w e .
Próez tego poleca się s k ł a d  w i n  f i r a n o n s k l o h ,  zuanej firmy pp. 

8  irA d e i bt d e  C o n s ta n s  (dawuiej S. Thadóe) w  4 S o rd ea u x , K o n l o J s l  o -  
1 .  r> o  o J u  «> k u r a c y j n e  w renie 2, 3, 4 złr. za butelkę, oraz J T fe > r l3 a .tę  

w  W y b o r o w y c h  g a t u n k a o h  po *łr. 2 30, 2'80, 3 30, 3'80, Peeo 5 złr. 
O k r u o Ł y  1'70 i 2 złr. za */* klg.

Tamże s k ł a d  n a w o z ó w  o h o  u l o s n y - o h  S t o *  .r iy s z e n ii  
„ S i l e s i a "  poleea wyroby swoje, poddane pod kontrolę staoyi w Czerni ihowie. Ceny umiarko­
wane loeo Kraków lub Tarnów; eenniki na żądanie przesyła się opłatnie. 518 5 19
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Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znana prawdziwa

H E R B A T A  R O S Y J S K A
w  h a n d lu  52 56 104

Wo A0/IMOiri€ZA
w  B r o d a c h .

fnnt bardzo d o b r e j ................................................................ złr. 1.40
lunt najlepazej w oryginalnym opakowaniu . . . .  złr. 2.50 
nnt .Im perial11 oesarnkiej w orygmalaem opakowania złr. 3.50 

fant wysiewków z herbat kwinowyoh, najlepsza . . złr. ] żfl
K a w a  lepsza od izyst. Sirluozów14 franco 5 kilo złr. 9.50

»>

N
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Gospodarzom wiejskim 
i właścicielom majątków

którzy z daleka i głębiej położonych dolin muszą sprowadzać wodę
dl i swych dworów 

wysyła na żądanie A ' h l  w .  K T T J S f Z ,  pierwsza morawska fabryka 
wodoefągów, pom p, 

w iatrakow ych  m otorów, klozetów  i kąp ie low ych
u r z ą d z e ń ,

w Hranicach (Mahr. Weisskirchen) darmo i opłatnie kosztorycy na 
urządzenie sam odzielnych wodociągów. 371 5 50

Wanny i gtotkł kąpielowe
także z piecykami do zagrzania wody wyrabia i a trzy maje na składzie

Karol Markus w Krakowie, przy ul. Szpitalne), L. 18.
Największy wyl»6r prawdziwych 62 101 104

Sam ow arów  Tu lsk ich .
Trudni slg także uradzaniem wodocig^w, łazienek, wychodków I piorunochronów.

Uwaga. <łilzy nieklejone nie pękają przy robie­
nia papierosów.

I B B W  S O W K t r i U l S r O T I  I 
Kto ohoe pailó rzeozywlóole dobre I zupełnie 

nieszkodliwe p-ulerosy, meob kupuje 
TUTKI (G ILZY) NIEKLEJONE  

z fabryki

S. WIERUSZ-NIEMOJOWSKIESO
Lwów, Teatralna, S. 

Kraków, Sukiennice, L. 28. 
Ceny ba. a”o niskie. 

l o o  z z t u k :  o d  l i i  o u t .
Zleoenia zamiejseowe odwrotnie. — Opakowa­
nie gratis. — Przy odbiorze 5000 koszta trans­

portu ponosi fabryka 123 30 0

Ogłoszenie.
Uzyskawszy koneesyą na dalsze prowadzenie 

po fi. p. Anieli Dembowskiej od lat
kikunastn w Krakowie istniejącego, za­
szczytnie >nan»go

Biura umieszczeń 
nauczycieli, guwernantek, bon itd.
nlica Franci izkadska L. 1, na do­
le, nwiadamiam niniejszem, iż rzeczone binro 
prov.adzió będę pod tymi samymi wa­
runkami, w dotychczasow, .a lo­
kalu. 452 4 8

E.Aow w lutym 1893.
Henryka Teisseyre.

Sadzonki, nasiona leśne i 
drzewka ogrodowe

;arannio opakowane roz.yU za zaliezką, pocz­
tą  lub koleją

Leśnictwo Zassdw pod Czarną.
Sadzonki lefine 

Cena za 1000 sztuk
Sosna zwyozaj. 1 i 2-letDia po 50 et. i 1 złr.

ezarna 2 -letnia • ,  >
amerykańska 2-letnia . . po złr. 3-5')

Świerk 2, 3, 4 i 5-letni po złr. 1, 1.50, 2, 2-50
Modrzew 2, 3 i 4 letni , „ 2, 2 5 ) i 3 '—
Oleha 2, 3 i 4-letnia , „ i ' 0 ,  S i 3'50
Brzoza 2, 3 i 4-letnia „ „ 2 50; 3 i 3-50
Jasion 1-roezny 8 — 15 om. . . . złr. 3'50
Jawor 1 ro zny 10 — 25 om. . . .  „ 4 —
Klon 2-letni 25 — 40 om..................... „ 6-—
Akaeya od 80—50, 80—100 om. złr. 2,2-50, 8 i 4. 
Urategus(nażywopłoty)jl5 30, 25-40 cm 8 i 10 zł.

Nasiona
Cena za runt =  */* kigr.

Sosna z w y c z a jn a ............................złr. 1‘60
e z a r n a ...................................... 1-10

„ a m e ry k a ń sk a .......................... „ 4-—
ś w ie r k .............................................................   1.10
M o d rz e w ................................................ „ 2 —
Akaoya ......................................................30 et.
B rzoza.........................................................40 „
O l e h a ............................................................50 „
J a s i o n .........................................................30 „

Dc stawa do kolei darmo a woreczki na nasio­
na i za opakowanie sadzonek liezy si własne
s iszta. 525 5 25

D n e w k a  ogrodowe
Cona za 100 sztuk

Dziczki jabłoń . . . 25 — 50 om. 1 złr.
D.iezki ginuzek . . . Ifi — 25 „ 1 n
Leszczyna gat. wyb. . 2 5 — 50 „ a n
Czereśnia duża słodka c.erwona . . . 6
Lipa izerokoliatna . 2 5 — 50 „ 4

‘-tan zwyczajny . . 25 -  5t „ 3
Oi. rń Chryatnaa . . . 70 -  100 „ 4 »

W ) ! ........................... 70 — 100 . 5 łi

J a t i o u ....................... . 100 — 140 . 4
Jaw - ...................... . 100 — 140 „ 5 fi

K lo n ........................... . 100 — 140 „ 5 n

A k a e y a ...................... . 120 — 150 , 2 »
Mniej jak 10 sztuk z jednego gatnnkn nie sprze­

dajemy a niżej 100 sztuk nie wysyła się.
Świerki i sosny od 100 do 140 om. po 30 et. 

za i ztulę — W razie łaskawego zamówienia u - 
prai zamy o podanie poezty i staoyi kolei.

Z wysokim szaennkiem 
Zarząd lefiny w Zassę wie pod Czar­

ną, e. p. Zassów. st. tel. Czarna.

Mąki z  kości
parowaike lub preparow a­
ne kwasem s iarkowym,  
mąkę rogową, superfosfa-
t y  itp., odznaczone na wielu w y ­
stawach, dostarcza po bezkon­
kurencyjnie niskich ce­
nach., z zaręczeniem podanej ilo­
ści procentowej azotu i kwasu fos­
forowego. Parowa fabryka spodlum, 
mąki kościanej i sztucznych na- 
wczow B. Schonbcrga i Frankla 
w Krakowie. —  Zamówienia 
przysyłać należy albo do Agen- 
eyi dla Bolników Wg® 8. 
ń i k u c k i e g o  w Krako­
wie, Rynek, L. 34, lub ao pod­
pisanych. 484 5 12

l
w Krakowie, ul. Mostowa, L. 6.

nasiona
bu ru b ó n  pastę w uy eh, we wszy­
stkich gatunkach, m archw i paste­
w n e j, o lb rzym ie j, oraz nasioua 
ogrodowe i warzywne, wbzystkle 
świeże z gwarancją kiełkowania, już 

otrzymał i poleca

handel Edwarda Fucłisa
zaś świeża h u k  u radza  am ery* 

ha ó ih a  567 u 4
„koński ząb“

nadejdzie w połowie kwietnia b r.

Poszuku ję

zdolnego kucharza
żonatego, do obowiązku zaraz.

Pierwszeństwo maj% znający się 
na ogrodnictwie. —  Zgłosze­
nia nadsyłać pod adresem: Fran­
ciszka Suwalska w Zawa­
dzie poczta Nowy S ćjc z . 597 a s

Z druJnn  Związkowej w Krakowie. Papie, tabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A Szyjewski


